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FI L I E: Cz~stochowa: ul Panny Maryi 26; Tomaszów: F. Gomuliński; Płock: Admin. „Kuryera Płock.", oraz w Scsm1wcu. Kaliszu, Łowiczu, Ł@miJ i Będzinie 

stanowiska Venizelos musiał podac się do 
dymisyi. Nie zaprzestał on jednak agito­
wać na stronę koalicyi, a odniósłszy zwy-

Komunikat niemiecki. 
cięstw.o podczas wyborów do . par~atn.entu.I BERLIN. (Urzędowo). iWelka Kwa-
greckiego, stanął znowu w s1e'.qpmu 1915 • . . . . 
r. na czele rządu greekiego. tera Głowna donosi 21 sierpma . 

W 11ajtrutlniej1szem położeniu podczas Ven.izelos dzięki odrniesionemu i:wy- Wschodni teren walk: 
. ( 

wojny obecnej zinalazta się bezwątpienia cięstwu przypusizczał, 'iż tym razem uda mu 
Grecya. Królestwo to nie~·. miało zamiaru się nakłonić króla i jego z;wolenników do 
z nikim wojować i od samego początku za- porzucenia n.eutralnośd, wobec czego już 
wiernchy wojennej stara się wszelkiemi si- zupełnie ·jawnie rozipoeząl układy ź czwór­
łami zach-ować mo.żliwie śeisla neutralność. porozumieniem, a nawet bez zgody króla 
Król, rząd i więksZJość narodu · grookiego zWTócil się do Fran.cyi i Anglii o udzielenie 
usposobieni są pokojowo i mają sobie do- pożycrzki 150,000 milionów franików na wy­
kładnie z tego sprawę, iż po osta:tniej zwy- padek,· gdyby .Grecya wyisitąpila zbrojnie. 

· eięzkiej dla Grecyi wojnie balkańiskiej, Od tej chwili ro21p0CZęla się tragedya 
Grecya potrzebuje mpellllego SJ)i()lkoju, aże- grecka. Gdy Bu!garya ·zaatakowała. wsch-od- . 

· by wzmocnić się na ·silach tak pod wzglę- nią . granicę Serbii, rząd serbski zwrócił 
(iem ekonomicmym, jakoiteż politrcznym. 'b 
O 

ku 0 . y. • · - , się do rządu greckiego z pros ą o pomoc, 
· d ra _ 1„12 sk~ernwąno w:ęe ?hlą pracę w myśl zawartego UJidadu. Król Konstan-

Jlront wojsk generała-felilmara?talka 
Hindenbwrga. 

Nad Stochodem zalamaly się ataki ro­
syjskie na południowym zach-Odzie od Lu­
bieszowa. 

Liczne ze macznemi silami przedsię­
brane przez nieprzyjaciela operacye, w 
celu rozszerzenia stanilwisk jego na za­
chodnim brzegu pod Rudką-Ozerwisz­

czami, udaremnione zostały wśród eiężkieh 
dla Eiego strat. 'W ~ kie~ i sądron?, ze. mk! !llle za- tyn odp-owieidzial jednak, że uiklad too u­

lną'?1 spo,koJD.eJ p!racy, ~Illllerza3ąe~1 ~o roz- tradl swe znaczenie ponieważ wojna serb­
~OJU I?anstwa helleinow. Stalo się 3e<lnak sko. _ aootryacik:a została sprowokowaną, a Podezas skńtecznyeh, mniejszych na-
macze3. . powtóre uklad zawarty wstał jedynie na tarć pomiędzy Zarzeczem a Smolarami 

Po osta.tniej . w?J.nie balkań.iski·.· ej Gr~- ·/ wyp .. · ad. ek, gtl .. yb.y Serb .. ia· . I.uib.. G .. re. cya. za .. a:ta~ wzięliśmy do niewoli 2 oficerów i 107 żoł­cya zawarła z Serbią układ, na mocy kto- kówane zostały przez Bulgaryę. Chociaz nierzy. 
!I'ego obydwie strony zobowiązały się do . Bulgarya roopoczęla kroki zibrojne przeciw-
~aje111U1ego wspierooia . się na 'Wypadek, ko Serbii, naśtą:pilo to jednak wskutek dal- ··.'JJrwit wojsk gen.e1·ała lw.waleryi <ir.;;. 
'gdyby jedna z tych stron źaatakowauą szego ro'.llWoju wojny światowe•j, której u- cyksięcia Karola 
została bez pro:wokacyi ze swej sitrooy. kład grecko - serbski absolutnie nie pne-
Drugi a..i-tykul. wspomnianego układu glosi, widywał. · W K a r p a t a c h zajęte .wstało 
ż~ <:~y;ilwie strony,_ uznaj'.lc, że ich i;riteire- Z-pO'W'Odu ddmawnej odpowiedzi Gre- przez nas Szczepańskie pasmo gór (na 
sy -~~I-OIWe p0<l~ga3~ na te:n, aby me dio- cyi n.a prośbę Serbii, Anglia i Frooieya po zachodzie od dolinyCzarnego Czeremoszu); 
pusc:c wtfoczema się trzeci~go mocarsrn:a tajriem porozumieniu się z V eni:zeloserrn na- tutaj, oraz na wzgórzu Kreta odparto kontr­
po.~ędzy .terytory-um greekie a. sei:hs~e rurseyla neutralność Grecyi, wysadziwszy ataki rosyjskie. 
ryp prmyeJ .stron:e ~ardaru, zoJ:>01Wiązu3ą , siwe woj1ska w Salonikach. Veinizelos mu-
~.M!. -'. łf~~ie;ac wz~.Jemme, aby zar.·~ o~o Gre-1 sial ustayić ze stanowiska prezesa mini- Podczas zdobycia szturmem w dniu 
cł"~2 J<M 1 Serbia utrz.ymaly w~polną_ gra- strów i w dalszym ciągu szerzy w kiraj.u a- 19 sierpnia Krety wipadlo w ręce nasze 2 
mcę •. w ~ty~lach 3 .. ~ 4-~ oba pm1~a gitacyę na rzooi lmalieyi. Tuba grecka na oifoerów, 188 żołnierzy i 5 karabinów ma­
wbow1ązu3ą ~1ę przyJs.c sob~e wzaiemme z żądanie czwórporQIZumienia została rozwią-
ipomoc~ zhro~ną w. rnz1e ~OJ:1Y z B~gary~, zaną, a wybory do n01Wej mają się odbyć w szynowych. 
rwreszeie arlylffil p~ąty gl001: ze w raz:ie ~]- końoo września. Obecnie więc stauowi-sko Zachodni teren walk: 
ny z ::i:ulgaTYą;, ~iedrkol;viek b~ ona n:~ , Grecyi zale!ŻID.em joot od wyiniku n.adcho-
n2stąp1la_, z~bowiązu3e SI~ Serbia . :zucrc. I dząc.ych wyhorów. O ile V enizeloa z<l:ola Na północy od Somme odparto lfone, 
lo0,000 ~ol~ierzy do okolric Gewg~eh,_ Ku- zyskać większość w parlamencie, wówczas I nie mające ze sobą związku, lecz silne ata­
man~n~1a i Pirotu, a Grecya 90,000 zolirrierzy jest bardzo prawdopodobne, re ooowu o- ki piechoty nieprzyjacielskiej z Oville.rs i 
na linię Pang~eon ~ Gumende, _preyczem bejmie ster :i:ządów, oo oroaozal-Oby możli- I 
!lofa g~ecka miał~ byc gotową ka:z~e~o cza- waść wystąpie!lli.a Grecyi po sITO'llie czwór- 1 Pozieres , na zachodzie od lasu Foureaux 
su do mterwency1 na morru EgeJskiem. poro:rumie:nia. , i na drodze Clery - l\faricourt, jak: rów-

Zawierając p~·~zy uk~ad w ~naju Zanim jednak zbi~e się nowy parła- nieź ·ataki na granaty ręczne pod Ma.ure-

Przygotowany na prawo od Mozy do 
rozpoczęeia ataku przeciwnik, ogniem arty­
leryi naszej powstrzymany został w swych'. 
rowach na pó!nocnym zaeh-0dzie od fortu: 
Thiamnont. U samego iortu i pod Fleury, 
wystrzelane zostały ogniem piechoty i ka-. 
rabinów naszynowych silne odziały grana.; 
tyerów. 

Liczne przedsięwzięcia nieprzyjacieI.­
skich oddziałów wywiadowczych powstały, 
bez wyniku. Natarcia patroli niemieekien 
powiodły się na p6lnocnym wschodzie od 
Vermelles pod Fest Hubert i pod Embe:r.­
menil. 

W A r go n a c h toczy się -0 bustronna. 
ożywiona walka na miny. 

Na wzgórzu Combres za pomocą] wy.­
bu.chu zburzyliśmy stanowiska nieprzyja­
cielskie na znacznej przestrzeni. 

Pod O s t e n d ą za pomocą ognia znJ,. 
swzony został· hydroplan angielski, <>ml 

zestrzelono francuską łódź lotniczą. 
W czasie walki w powietrzu 51paill dWll:o 

płatowiec angielski na polndniowym ws~hOJot 
dzie od Arras. " 

Bałkański teren waUr: 
Na południu i na południowym ~Ilo­

dzie od Floriny zdobyto górę Vio i pasmo 
Malareka. 

Na wschodzie od B a n ie y W'Zięto 
szturmem stanowiska serbskie na Molka; 
.Nidze - Pianina. 

Wszelkie wysiłki nieprzyjaciela w oo-; 

lu odzyskania Dzemaat Jeri pozostały bez 
skutku. 

Pod Ljumnicą odparlo słabsze natar-
cie nieprzyjaciela. • 

Na południowym zachodzie od jezio-ra. 

1 
Doiran toczą się ożywione walki artyleryL. 

I Naczelne Dowództwo Woiskowe. / 1~13 r. _rząd gr~~ Illlal :ia \l."IdoJru .JedY- men.t, sytuaeya wojsk koalicyi przebywają- pas, 
n:e gr<;ząc~ Se:r:bn, czy tez · Grecy1 m~bez- cych na terenie· greokim może się stać tak 
piec.:zens~o WOJilY ze sitrol!~ Bulgaryi, na- przykrą, że nawet największy nacisk koa­
tom1oot :r;1e pr:z;yp1~,s~al, 1z . w rok owsu licyi nie zdoła przedągnąć Grecyi na swą 
wybucbni~ woJ:r;a 1, ze Ser-bla zaatakowa- strooę. Komunikaty urzędowe niemie~ki 

----

ną rostame przez Austro - Węgry. i. bułgarski donoszą o roipoczętej akcyi na 
Za namową Rosyi rząd serbski spro- północnym terenie greckim, z którego wy­

Komunikat austryaeki. 
WIEDEŃ. Urzędowo don6szą 21-go Nad Bystrzycą Sołotwińską i na p'ół­

n.oc od Dniestrn dzień upłynął spokojnie. 
wokował wojnę, za którą poniósł sprawie- pierane są wojska koalicyi. Jeżeli więc o- I sierpnia: 
dliwąkarę, natomiast zupełnie niesłusznie peracye państw eernł:rfłlnych w dalszym cią- Rosyjski teren walk. Jlront W<>jsk geneff'ała-f&dmars:u:dka · 
cierpi obecnie z tego powodu Grecya. i gu rozwijać się będą tak pomyślnie jak Bindenburga. 

Szerzący się w Se!'bii rueh wielkoserb- I do~c~ezas, to być. może, iż. za:r;im zgrom~- JJ·ront wojsk generała kawaltn~-yi <Ur- Pod S m o I ar z a mi, oraz na połu-
'lki, którego ofiarą padła aus.tryacka para I dz1 s1:z no-yvy parł.am~~ grecik1 n~ teir~e cyksięcia Kat'Ola. dnie od St -0 b y c h wy, p-omniejsze przed• 
arcyksiążęca, do.prowadził do _wybuchu ! .~ _me będ~re JUZ p~ebrwac arrn J~- Na zachód od Mo 1 da wy na Buk o- sięwzięcia odniosły skutek. 
w?jnY au~tryaoko - ser?.s~iej jedyru. · e dzię- 1

1
· de.r1 zolmerz cz;warpo;rozu1n11ema,, a .z ch'Wl- I w i n_i e i na wzgórzach na IJ9łudniowy-

ki temu. ze Rosya namówiła Se!rb1e do od- , lą . tą Grecya odetcłm.1e swobodme i rozpo- I W · pobliżu R n d k a - C z e r w i ś-, ~ I '. . . h .„ d d k . ' wschód j południowy - za~hód od miejsco- „ i· e ws'NT. stkie "'1su""owan1·a Rosyan, zm1·e-rrucenia żądań ausitrya:eltlch i przyrzekła CZifl!e roowoJ SW'JC Sh n.a ro ize po 030- I · " ,.,, "" 
jej swą ip-0moc. Pooieważ pomoc ta oka- ; WeJ. I w~ści' żab ie, ~odc~s 2lllo?yw~nia ~ó- rzają;ee d>0 rozszerzenia swych stanowisk 
.z:ala się nic nie znaczą,cą, a po caforocznej ,u ... , .,._,. n ===-... -1 re] z~b~ano 2 oifoerow, 188 zo~e~zy 1 5 ' na .zachodnim brzegu St och od u zosta-
1;)rze>szło wojnie Imalicya poniosła klęskę, karabmow maszynowych, przemwmk czy- ły zniweczone z wielkiemi stratami po stro-

~ "Poczęto oglądać się za nowymi sp:rżymie- K 'k "' ł '1. I nil daremne usiłowania by odzyskać 5'tra- nie nieprzyiaeiela. 
t-zeńcami, którzyby przedewszystkiam mo- OinUill ·at DU inf8t11. eony teren. • • , • 
gli przyjść z pomocą Serbii zwłaszcza, gdy S-0fia., 21 sierpnia. -'-- Glówna kwatera I Po obu stronach przelęc.zy Tatar- Włoski l albansk.1 teren walk: 

1:. Bulgarya zaatakowała wschod!llią granicę donosi w dillu 20 sierpnia: s I N' zczególnego 
, serbską. 

1 
s ki e j walld ciągnęły się dalej. ytua7 IC s · 

Wskutek (}pecra.cyj, przedsięw!Zięty-0h . w -a...1· • linii'. z t f ..,.,._b I 4 Czwó""""rozumienie prawie od poozat7 I cya nie nlegla zmianie. W pou izu as ępea sze a s:.r,i,a u genera nego 
, ~ .r - ciąigu ostatnich· dni przez wojśka koalicyi w · 

ku.·· VI.rojny zaibiegało o poiyskanie Grecyi do. , dolinie Wardaru., nasze lewe skrzydto rozpo,. ! kolejowej na południe Od Z i e l o n e od- von H o e f er. 
; swych szeregów. Szczególnie Anglia f częfo ogólną 9ienzywę. Wojska, podążające I parto oddział nieprzyjacielski. Feldmarszałek - porucznik. 

Francya prowadziły energiczną akcyę dy- doli1ną strumy, zajęly miasto Deimihlssar i I 
~· plomafycziną i 7ldolaly pozyskać n:a swą ·I "'Wady An:glików i F:raincuz.ów ·na prawy 1 

j stronę pr~esa mfui1strów greckich Veni- l brzeg Strumy i zajęly lewy brzeg rzekł. 
zefosa. V enirzefos agitował usilnie za wy- l 

I stąpiemiem przeciwko państwom . central- ; W dolinie Wa.rdaru, pómiędlzy jezimami 
,i nym, lecz napotkał opór króla, armii i Bntkowo i Ta.china wojska angielsko-fu>ancu-

. k · · „ · 1 00 · ki · K ·1 1 skie od 10 dni atakują bemlmteczni,e nasze 
( ~lę SzeJ częsci u ' ości greci . eJ. ro o- : ·stanowiska .wołowe, na poJUJdnie i połud'nfo 

tswi.adczyl się stan.ow{;zo za neutraln.ośdą, i 
I twieirdzą-c, że Grecya nie ·jest przygotowaną ; wy za-chód od miasta D-Oiraill, [>Onosząe dotk15 

do nowej. wojlD.y i mmi zachować pokój i ! · we &traty. 
~ starać sięą l'CY.lJWój kraju na drodrze e:kon-0- j Wciska naszego _prawego skrzydła zajęły 
rj mi<C7lnej. Ws]rute1r zajętego :przez króla wczoraj sta:cye Ba;nic~d Eksmu. Na linii lto-, · 

lejowej Safoniki ~- Ffo.rlina i przywróciiy ko­
munikacyę kolejową z miastem Bita.lia . (Mo­
nastya). 

Na polUJdnie od jezi-0ra Prisba 11..ajęliśmy 
w:3ie Zv~ Biłdiszta i Bresmi~ zrywając 
.v ten spogób ostateDZD.ie poJączenie pomiędzy 
'Joo.-czą i Floriną, oraz p-olllliędzy Gorezą i Ka­
.:;t&lj'I!· 

. ~-· •w 

Co opowladoją Rosyanle. 
Petersbnrg, 20 sierpnia. - \Vielki 

sztab generalny donosi 19 sierpnia po 
południu: 

Fl'ont zachodni: 8 sierpnia o godz 8 
wieczorem nieprzyjaciel, po uprzednim 
ogniu artyleryjskim, zaatakował nas _pod 
wsią Swmia.eze, · 15 wiorst na. południo-



wy_:wschód od Swiniuch, został jednak l 1osnoUm mall w· 11m11ec .. i. 
odparty. P .. . .. 
. W okolicy jeziora Nobel, wojska· na- Berlin, 21 sierpnia (1r. wł.) - Jak 

sze opanowały część stanowisk: przeciw~ donoszą ze źródhi. 1viarog9dnego. nie jest 
nika na zachód od jeziora. z~mierz-0ne, _prze~łużenie. i;-łu~b;r: p~SP.O~ 

W okolicy Czerwiszcze nad 8toeho· litego ruszenia. o 1le stosunki me ~mle­
dem wojsk'.1 nasze, po zawzi~tej walce nią si~ gr~nto~i~. ~a.rząd wo}s~owy 
przedarły się -przez czołowe stanowisko stara ~Ię z;,,~ln.me zołmerzy l>ospohtee:o 
nieprzyjacie}skie, zajęły wieś Tobol. msze.ma . mqst~rszych roezmk?''> aby 
dwór {'zerm:szcze oraz gorzelnię, dobra i mogli powrócic do s-wych. za1ęc pry-
posunęły ~ię z~acznie naprzód. Zabrali§.,. watnych. , . • 
my ao mewo11 2 oficerów i 22-0 żoł- Przmnm.lJrnam Bamnnana. 
nierzy. 

"'vV o'brębje Sokrrla samolot nieprzy­
jacielski rzucił 70 bomb. 

Pod 1Hrłibabą nieprzyjaciel przewa­
żaiącemi liczebnie siłami podjął ofenzy­
wę i odrzucił nieco nasze przednie 
straże. 

Fm.ut lrnnka~ki: Pomiędzy drogami 
z Siwas i Iiemah wojska nasze odparły 
energicznie przeciwnika. -

W okolicy Diabekrn toczą się za­
wzięte walki. 

Petersburg. 20 sierpnia. ~ Wlelki 
sztab geneniJny donosi 19 sierpnia wie­
czorem: 

Na froncie zacl10dni:m i kaukaskim 
sytuacya nie uległa zmianie. 

Komunikaty francuskie. 
Paryż, 21 _s,ierpnia. - Urzęd-0w.o donoszą 

OO sierpnia p-0 południu: 
Nad Somme noc uplynęla spokojnie. 
Na prawym bi-zegu Mozy, Niemc.y pod­

czas nocy uja1"-ui1i energiczną akcyę. Po 
gwaltownem v;.ielogodzinnem ostrzeliwaniu 
usilowa1i oni wielokrotnie odzyskać Ffoury. 
Jednakże wszystkie ich ataki, z których j-eden 
był nade·r gwałtowny, złamały się w naszym 
>0guiu. Niemcy ponieśli znaczne straty i po­
zt'1stawili w n:as:z,ych rękaeh licznych j.eńców, 
Inny atak Tuiemieeki na pólnoey od fortu 
Thlaumont zostal powstrzymany przy pomo­
cy ognia zaporowego, ze znacznemi stratami. 

W Lofa1·:vn2ii odparto z łatwo:fr:ia ma­
newr niemie~ki~ na jeden z drobnych post~ 
rnnków w Voh.o (?). 

Po..ryz, 21 Eiierpnia. - Urzędowo donoszą . 
20 sierpnia wieczorem: 

Szczecin, 21 sierpnia. (T. wl.). - Zebra­
nie, mzą<lzwne przez,. liheralów nar-0dowych, 
zgodziJo się na poglądy pm:la do RzeSl!iy B&S­
sermana, 1.'ióry w dluiszem ;przemówieniu do. 
:maga! się stos-awania wszelkich środków wo­
ie-nny1Ch, i oświadezyło się jednogłośnie za li­
niami wytycznymi, obranymi przez stronnic­
two ltberalne w dniu 21 maja~ Prócz tego illł.­
żądano ograni•ezenia cenzury :wyłącznie do 
spraw militarnych. 

Sztokhulm, 21 sierpn.ia. (T. wl.). - Stra­
ty poniesione przez. pułki gwal'd}i. rosyjskiej 
w walkach p-0d Stanisfaw>owem, gdzie ws:ku­
te;k szalonych ataków :z.ostały zdziesiątkowa­
ne slynn-e pulki gwardyi petersburskiej, byly 
tak w.i.elkie, że gwardyę musiano wTeszoie 
zupeln:i_e wycofać z, walki. Przedstawiają się 
-One, według urzędowy.eh sprawozdań rosyj­
stkich, jak następuje: Siemionowski pulk 
lejb - gwardy\i straci! 43 -0Iic-erów i 2781 żol­
nierzy, pulk dragonów lejb - gwar<lyi - 31 
-0iic.erów i :;tS.59 i-Ołnierzy, moskiewski pulk 
lejb - gwardyi 56 oficerów i 3078 żołnierzy, 
pawlowski pulk lejb - gwardyi - 61 ofiee-
1rów i 3157 żolnierzy, finlandzki puJ:k lejb­
gwardyi - 48 oficerów i 2681 żołnierzy. Woj­
ska gwardyil. byiy w <0gniu przed tygodniem, 
zaś zastępy rekruta skladają się 'l;e świeżo za­
ciągnięty,ęh iolnieny. Gwardye p.et.ersbru:­

_skie przesz,ło przez pól roku ni~ będą mogły 
brać udziału w walkach, gdy przeciętnie pułk 
gwardyi składa się z 70 oficerów i 3500 iol­
nierzy, wtem obernie pozostały z nich zale­
dwie resztki. 

Londyn, 21 sierpMtt. tT. wł.). --'Nfi"'. 
nister Runciman powrócił ze swej iio· 
rlróży do Wfooh. · · 

Londyn, 21 sierpnill. (T. wt.) • .;._ Rząd 
postanowil, aby glównodowodzący w fudyach, 
general sir Beauooamp Duff powrócił do An­
glii i stanął w <!hari:rkter:c.e świadka.· i'tzed 
komisyą dla Mezopotarri1i. · · 

; •• <- ,:· 

brzegu· Wardaru .· Lpro , . 
skutecznie kilk-U ataków 
ska serbskie w okolicy · g 
od jeziora Ostrovo,: oraz pl' 
Przeciwnik badal · w da1$3 
.nasz front, posunął . się w·.· 
Demir llisa:ru aż pod nasze .· 
straie. 

Bnkatesz.t, 21 sierpnia. (T. wt)~~ 
!lliesienfo biura W-01Ua: Prezes in 
Bratianu, odjechal przedwezaraj d-0 

timlł mvolucyi irlHdzldłj. majątkll, Florica, skąd z J)oczę;tkiem bi 
LDnd"łt 21 „ierpnia .(T- „.' ,, ) _ K. ·· ~ „ go. tygodnia powróci do Bukaresztu. 

1 , "' • • .,.1. • om1::sya St · ul" · ·n - • t · 
maj::f'ca przeprowadzić śledztwo w sprawie „ eag . ' ~ma'_'1la1•tc~ \\'-OJn! po s ro:ire 
rozstrzelania trzech folandczyków: Stffmgi-0~ :P-OT?Z001!1€llia; Ja~'O ;;przecu~~ z mter 
na, Dickinsona i Macintyre, została już za- kr~JU, 1:°2w~:a ~Jn·a~.ę ~ ~Jn! ~ BUJ 
mmnwnma i przez 1.'Tóla zatlli"ierdzona. Do ~yc moze, ~l::>Ze ona, ~z w lllte!Lesie :Ęt . 
1tomisyi należv rów.niei byly minister sir zy pokOiIJJRme Bulga:ry1, ateby mwonye 
John ąimo-n " drogę do B'.onst&ntynopoia, lecz jaka 

..., · nyść będ-zie dla Rumunii, dla której s 

Bt1ennił!2 ; Hii!fnlłiJ. te.resów są Karpaty. Ni~mry:lliwoś!lią, 
fAH ł'iłU li lhu UUł -dnoczesne prowadzenie wojny z ·Bnłga 

totulyn, 21 sierpnia~ (T. wt): - Ctlo11ek $tfobywande Siedmiogrodu. Rusofifo · 
:rz.ądu Victorii, Naglet Home, óbjaśnil, fo z scy widzą to również i pragną by Ru 
ostatni-ego ooi-Oru ipa:zenJ.cy zaledwie trzooła wzięła na sieb-ie Bulga·ryę. Ma ona wó 
część z-ostała wywiezioną.- W obecnych wa,- wed1:ug nich, w nagrodę otrzymać od 
rnnlmch reszta może być wystana dopde-ro w.~ porozumienia Siedmiogrdd. Zapominaj 
ezerwcu przyszlego roku, ezyli w. ~ó mi~ i· jednak, źe nawet, gdyby liczyć na zwyci 
sięcy po ilowyeh żniwach. Minisf.er iloty au- czwórporozumienia, to i w tym razie b 
stralijskiej ze sw.ei strony ~ak'Omuruikował, .i.z 'I ono mogla .. podaro\l.;ać tylko te o?. sza~, 
zaproponow:an<i mu kupno jedwia$tu parow.. zostaną zdobyte pr:oez iego armię. Sie 
ców angielskich, która WiU\kie nie dołl~o d'6 gród będzie jednak z pewµośeią "siat 
skutku, ze wziglę.du na wysokooł ct1ny: wincy<h do p-0tliboju fotórej przystąpi czw 

KGnstantynupnl, 21 sierpnia. {T. wt.). -
D;iia 17 .s·ier1n1ii~ w zatokach poloionyeh na 
potn?e~ 1 połudum oo wyspy Sny o-krę-ty nie­
p.rzyJacH:lsh.i.e, które przybyłv tam w towa­
rzyshvi? sttttku transportnw~o i żaglowca, 
wysadzil:y na lad trzystu. roz:bójników, IJ'Oinie~ 
<lzy którymi znajd-0wali ~ię równie:ż zotni& 
rze. Oddziały tureckie zaatakowały . ich. Po 
t~zyg~dzi.illl~j walee Thieprzyjaeiel oołnąl się, 
suae1wszy oO ludzi i rrucir &ię do u-Oiieezki. 
Dnia ;18 si&.pnia w okolicy mtoki Abnrn.n.. 
d;etif .zatDlpiiony został 'Okręt angielski~ ja.Ii 
rowmez kom@d~nt i 4 oficerowie ?;Ostali u.:. 
ratowani wzięci d-0 nieW'(lli. . 

roLJlilllienie. P-0dczas rokowań pokojo 
ibęd!zie się on znajdował w rękach d 
szych sv.7d1 posiadaczy, którzy odn1ó 
go wydan:ia, D1atego tez wojm1 przeciw 
ga:ryi jest szalenstwem i prz-esłępstw 
punhi:ii w~dzenia narodowego. Wypa 
wnież nadmienić, ie wojna ta ;nie cies 
się popufamośr<ią w.śród nar-0du. 

Bllłi!UIY I Ore&'ł. 

Na północ od S-0mme wojska nasze opa­
nowaI:y las pomiędzy Guillem&nt i Manrepas, 
silnie ab.sadzony przez nieprzjiari€1'a. W rę­
ce ne:sze wpadla znaczna ilość matenalu. 

· Na całym froncfo Somme baterye ~ nasze 
były bardzo· czvnne. Niemal wszedz.ie stoso­
wa.iio elnrifami gwałtowny ogień ~rtyleryj.ski 
z wyja.;tkiem m.hinka Fhmcy r w którym nie­
przyjaciel bo-mbar'do~"iRi tę wieś hardw gwa1-
townfo. 

Komentarz pófoficyalny, przedrukowany 
przez dzienniki, zapowiada na sierpień s:tare­
go stylu .operacye wojenne w wielkim stylu. 
Prasa wyraża się różnie o planach wojen­
nych, nic natomiast nie mó\\i o zamiaraeh 
względem frontu północnego. · Według zda-1 \V NBJUJWfBmtf. 
nia .,Rieczi", Lwów jest jednym z upatrzo-
ny-eh ce':lów, gdy tymczasem „Birżewyje Wi& . . i~ondyn. 21 sierpnia (T. wt} ~ Do„ 
dotn<Jsti" są zdania, ·fo Lwów posiada ni& l n.iesier:te· Biura Reutera'. Z poc21ątkięm 
'.>5.elkie znar.zienie militarne. · Cala prasa u-- . srn .. rpnrn. .. t.u:r;ecki0 mły. nier.e~u. .. larne usi­
W%ża .;;;ytuacyę na froncie kauka:o,kim za ba,_,., łowały zetrzeć się ną, Eufraeie w . pobliżu 
dzó poważną. „Die1i" donosi, że armia Izz.e- ··w$i Ain I{hidr z naszymi p~rowcami 
da pa~zy, op_er-ująca w obrębie Bitlicu, posfa- wywiadowczymi. Naszo siły zbroine oraz 
.da olbrzymią przewagę. Ofenzywa rwyjska oddział. szczepu zapr.zyjatnio:n~go przy 

:Bern, 21 sierpnia. (T. wl.). ~ Kwe · 
d.ent sp.eeyalny ddennika „Se.cało'' u ·· 
j.e, Iż nHct nie mot-e zaprzeczyć wielki . 
ni-0slóśC!i najścia Bułgarów na tecyio 
grecki~. Zagadką jest, w jaki EJPos&b do 
oni tego, gdyt Gre,cya utrzymy•wala na 
nicy 10 tysięcy ludzi w eelu jej obrony; 
łe.w.ywa butga:r.ska jest teimbardzi:ej n:ie 
śni-oną, ponieważ cala okol!ioo. była 
fortyfikowaną i właśnie w tym odeinku 
duje się l\-'llłpót~zesna tw.ier<liza Ynag~, 
jąca nad róiw·Illiilą Kavalli i drogą d-0 V 
~ Vłt'll-0-ti$, 

I ~1ułnmHtu annm1uo. 
I , · · dl · · · poparcm dwóch kanonierek wykonałv 15 na zae rnc,mem sKrzy e turBckiem została . . k " 

wstrzymana, gdyż Tumy uniemożliwili wszel- s:er:pnia ata ~ na tych rozbójników. Za-

Pary«. 21 ll!ierpuia(T. wł.).-„Tem 
donoi!i z Aten, iz rada ministrów gr 
kioh postanowiła rozwiązać parłam 
w dniu 18 wr-Zieśnia. Ponowne wybory 
b~d!\ si~ w dniu 8 patdziernika .. 

Le H.ane, 20 sierpnia. - Glówila k'i'i"at& 
ra donosi 19 sieq:mria: P·rócz wzajemnej ak­
eyi artylervi w od'cin]m Rmnsea.'!}elle i Dix­
muiden. ni~ma nic wai:nego do d-Oniesienia. · 

ką akeyę zaczepną przez swą bohaterską o- bito około 60 nier;rzyjaciół i znttezną ich 
b liczbQ raniono. Nasze ogólne 1:1traty wy-
mnę. ___ niosły 3 ludzi poległyołl i jednego ran­

Londyn, 21 sie.rpnia. - GJóv.'1la kwatera 
donosi 20 sierpniH: 

Ubieg:tej nocy na różnych częściach !ron­
tu, pomiędzy Ancre i Somme toczyły się wal­
ki na granaty ręezn.e. Nieprzyjaciel nie czy­
ll'il j€dnak ·poważnych ;prób, celem odzyskania 
terenu, który z<lobyli§my w piątek. 

Rzym, 2D sierpnia. - Główna kwatera 
O.onosi 19 sierpnia: 

~fa całym froncie i:nvrr akcya artyleryj. 
Artylerya nasza była czynna przewafańe w 
dolinie górnego biegu Te!~a~ gdzie uszkodzila 
drogę kolei10wą u wt:jścia do dolfo::iy Sooba<ih. 

Artylerya nieprzyjacielska -0;:irzeliwala 
miasto Goryeyę i usilaw;ata dosięgnąć mostów 
na Is~mzo. W czo:rnj na Ka;rśeie: po gwattow­
nym ogniu artyleryjskim, przeciwnik wyko­
rul.l atak na lel;';-e skrzv<lla stań{}wisk nas{vch. 
któremu WBZ"!!kże szybko poloźyla tamę ~ku~ 
teczna interwencya bateryj naszych. 

K!mst?niynopol!, 21 sierpnia. - Główna 

kiwatera dm10si 20 sierm1iu: 
- Na froncie I:ralm nie zas:do nie ważnego. 

FrGn.t ?H:>ki. Na fronde r-0syj-skim, 
Vlskutek a.tal~u nn::.zego na RosYan"' \V ukoliev 
Znka, 25 1dm. na pniudnie od· miejBcowoii;,i 
Ochnn i 15 kim. na w2e!:{d od granicy, nie­
prz:<·aciel byi: zffiuszm1y. rnl'rrnć sie na Ocłmu. 
pDzo;:ta wiwszv 150 pdegi;;ch ·i kilku jeńców: 

Fro:i.t ka.01lrn.sld. Z Kmiknrn nie doniesio­
no nfo waźnego. \V odcinku środkowvm roz­
poczęły się znm;vu utarczki. Jeden z· oddzia­
łów ·(1,-ykonul a:tak, zdobywając aparaty telefo­
niczne, namioty i broń. 

'.\la innych fi·o::.tneh nie zaszlo niL ważnego. 

Pniiłr Jod WsrHłlłłt 
B~m, 21 sierpnia. (T. wt). - Z Paryża 

donio.szą: „Temps" dowiaduje się, że w parku 
aeronautycznym, pod Wersalem, wybuchl 
'Wielki pcżar. Spłonęło doszczęLriie 6 szop z 
materyalami i:echniczrri::mi, bmnią, umundu­
Towaniem, amunicyą. Nas.tąpiły liczne ekspló­
zye. 

n~r1n 1 Rzymie. 
Lugano, 21 sierpnia. (T. w1.). - Prezes 

miTuistrów wfoskich, Boselli, powróril do Rzy­
mu i odbył dluższą konferencyę w ministra­
mi spraw wewnętrznych, wojny, lrnmunikacyi 
i z ministerem bez teki Bissolatim. Na wto­
rek luh najda1ej na środę zapowiedziano po­
siedzenie rady ministrów, na którem będą o­
mawiane bardzo ważne ·sprawy, jak pomoc 
dla Gfiar trzęsienia ziemi i v;yniki r-0kowań, 
prowadz-cmyeh przez ministrów Nava i Ar~ 
lotta z ministrBm angiefaki.lll. Runcimanem. 

Między innemi mają być ustanowione de~ 
kreta dotyczące własności Alliltryaków i 
Niemró\': WB Wloszecb. 

Amste:r<fam, 21 sierpnfa. (T. wl.). - We­
dług wiadomog;ei <rtrzym:111ej· z wiarogodnego 
źródla lDEdyil.skiego, nie ulega wąt.pliwośd, 
że ministeryum Asquith'a, w ciągu obecnych 
fe:ryi parlamentu przeksztairi sie w ministe­
ryum Lloyd George - Ed\vard ~Carson, As­
quith, Grey i Lanrlsdowne, jak :również in-

.
I ni rnir..isk-0'\Y.ie i v;yhitni członkowie aabine-
1 tu. mtania ze sw1;ch stanowisk. Gabinet Uo...-d 
1 Georg~· --- Cr.rso~ oznuez,1.ć bedzie wzmocnle-

11 

nie st1·ennie:vrn wo~ennego, ponieważ sir E­
dwa1:~, Cnrso:1 należy do najv:iększyeh zwo­
lenm1~ov: wv111y, 

I 

Bern. 2 t ste!·nnia (T. wt). - „Gior-
.nnle d'1ta1ia" donosi z Kairu, iż pirnuje 

I 
tam por,rląd. jakoby porozumienie an-

mirr:~u u1 qmn~~!n g:ie~sko włoskie \V sprawie Senussich jest 
1.1ii~{I fJ.t.:1' _v;: •'1ii.l~~~:U. -" " r • „1 · · ' 

I Ulrz:;·~nane !'"' 1;rm e w o ~Ęo nym za. rys w J 
Wh'il""1, ~.·l s1"e1T1Ii'.•a ("'l". \":ł.) - \1\T 0 7I"''l1'~Z . t 'ko d ól . „. - - -~~ . . ,,,, f," 10 a SH2 y1 o wsp nPgo wy-

sobotę ubie·~łą 0~abinet austr'vacki oclbv-1 :::tąpit:nitt wówczas. gdy nadą.1dzie ku 
"\Yał nbustnjące narad;.·, któr~ trwały od temu odpo·-.viednia chwila. Na 

1

razie nfo 
godz. 11 rano do 1 w południe i od g. 4 l' mo~e być mowy ? ekspe,'.ycyi w gł~h 
po południu do późnej nocy. kraJu. Trzeba Sifi 1:1ędz1e zadowolnić 

· blokadą, wybrzeża. . 

nego. 

Z Tliifi!BB. 
Bazylea. 21 lipca (T. Wł.) - \Ve-. 

dług; informacyi „Basler Nachrichte:n" 
otrzymanej z Teheranu, rosyjski korpus 
ekspedycyjny w Persyi oddany ~ostał 
pod dowodztwo perskiego księcia Izma­
ila, syna Zilla es Sultaneh, brata, dziadka 
panującego Szacha Ahmetla. 

8potianl1 z notą Hgiałlką. 
Tlissin,gen, 21 sierpnia {T. wł.) -

Farowiec .,,Prins Handrik:. donosi, że dzlś 
rano spotkał U anrrie1skioh okrętów wo­
jennych, pom!ę,dzy lnótyńli znajdowało 
się 6 dreadnought'ów. 

. --·-
Wypndkl 1ot1tcz2. 

Paryż, 21 sierpnia (T. wł.).~ Znany 
ze swe~o lotu Paryż-\Varszawa, lotnik 
Brindjono des Moulinais padł ofiarą nie~ 
szczęśliwego ·wypadku i samolotem. 

Hem, 21 sierpnla (T. wł.) -- Znanv 
lotnik francuski. który odbył swego cza­
su lot Paryż-Kair M. Bonnier, pol~gł na 
froncie rosyjskim. 

z Salonik. 

ftRllfikUiiB JUft\OE HIIlifll. 
W nszyngton, 21 sierpnia (T wł.)·· 

Ze sfer Czerwonego Krzyża donoszą, 
rozpoczf;lt9 .kroki w celu zaopatrze 
mocarstw centralnych w materyały 
nitarne, za pomocą zakładania w t 
państwach oddziałów Czerwonego Kr 

1adomości WOiBDBB. 

„Russkii fuwalid" donosi: . 
Lotni·cy a~tryaeko - węgiercy blmfao · 

nie odbywają loty wywiad!oweze nad k 
Kijów - Sarny. Loinicy rzucają b<>mb 
plant kolejowy, któremu gro:ti mMine · 
bez.p.ieczeńsiw-0. 

Odbudowa portu Wsne&yi. 
,,Dussęldnrler General-Anzeiget"' 

z Zurychu: 
Jak dono:;z.ą z Medyolanu~ port w 

cyi został prawie zupełnie zburrony 
. mi prz.:z lotników austryackich. Na 
węt k!ióra ma kosutować 12 mill0ill6W 
rzqd wyplacil !uż urządowi miasta · 
ratę. 

Czeyn Rn1ya żąda nd Dngłił. 

Salonik!, 21 sierpnia. (r. wł.) - 18 
~i~rpnia sily zbroJ:ie koa.H.cyi nawiązały 
scisfy kontakt z Niemeam1 i Bułgarami na 
froncie Salonickim. Na całym froncie za­
<:hodnim, na za.chód od jeziora Doiran 
Anglicy i Francuzi ostrze1iwali gwałtowni~ 
?hlnmyiska nieprz~jacieln, którego okrą- i Wetlł·ug p.isma „Rieez". Rosya mil' 
zyły ieszcze bardziej po walee na blizki i żądać od Angliit toby ta mdatnia · nła~ 
dystans. Wojska angielskie opanowały r ma na powrót :i: Amer;"..1'.i ni 
wzgórze w pobliżu wsi Doldzeli. Pomie- I podwodnej „Deubcbl1n<l", alli teł 
dzy l.eziore~ Doira:i i Strumą wojska fran- I wi~tniimie zll.miaru niemilet!kl.~o, 
cu:>lne, .k~ore w mągu P?prz~dnieg? dnia -

1
· Niemiec Zeppelinami. Anu'lryka i 

za3ęły wsie: Petka, Palmu~, S1goro 1 Mat- 1 si ia kdd!.l cenę uniemotuwie 
nicę u podnóża gór Belesz, wydarły nie- ! jekty niemieekie, który-eh 
przyjacielowi wieś Górny Poraj. Na le- l c:i:ywistnienie oznat'ha!oby 
\v-ym skrzydle armia serbska cofneła od- ! ~ko aa?ej doty-cbrz.miowej mol'Miłl 
d~iałt utrzym;yw~ny przez, nią we" Flori- ' ciwórpnrnzumienia • 
me dla tłumwma przemytnictwa i szpie­

.gostwa, znaczne siły zbrojne bułgarskie 
1 wykonały z Fl?ri?Y kontrat~k na Banicę. I Walka toczy su~ leszcze, Nieprzyiadel o­
strzeliwał stanowiska nasze na prawym 



„Rookii · Lnwalid~; :zaznaęza, że istnieje za­
ttriiar 11organizowarnia !lliOweg-0 keripusu wojen­
OO<gO, :wtóry mia.Thy z.ostać wy:Słany niezwiło­
C!llli-e :na penski front. Plan ta1ci · p1>zosta.je _w 
71\Vią;zik:u rz ·obawami_ :ha.czelnego_ dowód2ltwa 
rosyjskiego przed prawd.0.pod<lbn.-eim rozs.ze­
!L'ZOOiem · fronru tureekieg.o .w· polu.drufoweij 

,~Pensyi. O sile, .oraz slda&ie !llOWej elmpedy­
cYi. wojsk-0-wej rosrislkie.i wspomniany -wyżej 
(b;i;eoo.iilt :nie pmze cie ipewnego.. 

Knyjska _pożyczka pł'8miowa. 

Gdy mtn:iste:r finansów, ~ po powro­
Ae G'O Petersburga rz. L<>n'dynu i P.acyta >przy­
wiózł wirufomość, iż··w_ ehwili '()'been.ej zacią­
gnięcie .pIZ$. R-osyę ._ potyc7l'ki wojen.n~ :na 
rynkaeh państw sprżymieraonyeh. jest prawie 
mpelrrle wyk:lll'Czone, Rada mtnistr6w · rozwa­
żyła ewootualność zaciąWdęcia wewnętrznej 
lj)CliylC1llki w.ojenlnej i dosda ip:reytem -do prze­
konania; że !Po niepowodzeniu, jakie s·potkato 
ostatnią weW1I1ętrmą pożyczkę wojenną, po­
wtórzenie teio eksperymentu nie byfol>y 
wskaw.nem. W ooeie t~ milnisiter :linansów -0-

trzymfil polecenie opra:eowama wanmków 
nowej p-ożymiki premiowerj, która ma być jak 
najcycltlej ,zrealiwwaną. Bax!k ośwla.dezyl się 
w ;projeiktem ipod'Oibnej rp;ożyczki> w wysokości 
pDZfl>US:rozalnej 1 miliarda :rnbli. 8~ 
eya ma rozpocząć ISli.ę · juri we wneśniu lu'b w 
pa:Mziemillm. 

Jak sobie radzą w IU 

. . .. . ·• • 1-'fl'~\~IF' ,. • ' > 
cy.e]l z p1f;rwgz:ej ·rręki, dla detalistów; . 
foW'ar spi:redają bezpoś!'e.dnio lronsUIDeUtótW!ł, 
dla os6b, któ:r.ę podeza.S wojny ~dług ]!my:rib .. 
p:rrepi!isów otreymafy koneesyę, dla wla& ·i. u­
rzędów ·api()Wizacy:fnyeh. Koneesya może.być 
ogran;ieroną oo d() · miej.sea, · czaS'tl ·i ·oo dó 
przedmiotu sp:rzedaey i może być cofniętą, 
.jeżeli zachodzą. po temu.· przyczyny na.filzry 
sp(ileć.7lllo .... gospooaC1Z.ej. D.ruga część :roZlpO­

rządz~a _•'Z'W!l"a.ea się przeeiw jednemu z :n.aj­
baTd'zliej nadUiyWw.lych przez hood:eł p'Oś:r.e-_ 
_dn'ieząey instrmnewt°'wk p:rzec:iw anonsom w 
dziennikach, pro;pom:njącym lmpiuo, spr~ 

I i licytacyę :rómycli towarów. Dtlenniki mi.a­
j mieckie i austryaeJde w; ostatnich ezasaoo ey­

towru:y mrnóstwo tego rodzaju. aoo-nsów, 1lrt6re 
opo'Wlia<l:aly .o lisfuieniu ogromnyieh ~ów 
axtyikiulów codzieomej potrzeby w cmsaeh, 
gdy k<OlWl.lllleinci. cierpieli .wskutek ich ;Z;Upel­
nego braku lub wielki-ej &my:my. Kto eey­
'taI te an:ollJSe. WJl'd:ziwić się nie. mógł wszech­
stronności owyeh ,,han{lllarzy la:ńcuchowyeh"; 
,,ofernją" oni dio sprzedaży: seyrrki, otrej :im.a~ 
ny, mydlo smarowe, spo'.dnie, drelich, terpen­
tynę, likier: i ryż z równą pew.n'Ością siebie i 
ma·W!Stwem jak „1mri.densowane mleko, sztu­
czny miód, sztuczny ftumcz do potraw, ścler .• 
ki, '{>1Idetr do tortów, dekstrynę i mne śro-dki 
żywiności". Ot-Oż obeooie zaffmzane jest za­
mi·eszc.zać titkie aD.'O.Me bez p-0zwo1enia poJi.. 
cyi, zakazane j€st też i ,karane· podaiwanie w 
nieb klamliwych szczególów oo do·. oooiby l)­

fernjąeego. i eo do ilości >0ferowianych towa­
rów. Wydawcy· dZien!l'Eków .nie są oowią'Zla1lli 
lrontrolować ~rawdiziw>O>Ść oocmsów, muszą 
jednak .>Od.nośne Ekrypty p.rzez trzy miesiąee 

· p.rzeehoiWJllWać. 
Zamaczamy 1.eszcze ·il'az, że rozpoT7.ąd:7le­

nie ;J;o b'i:nieje dopiie.ro w Niemcz.ech. W An­
stryi ·kilka dni temu· W!ufosfa wiedeńska izba 
handlowa dQ miniJSteryum handlu memoryal 
o ;potrzooi-e zapoiJJ-J.,egania ,han.dlowi lańcueho­
. wemu. Przyłączy la się d-0 tego izlba handl.c>­
wa solnog;rodzka. Memoryal te:rr smje w o-

Od 15 si-el'pnia ;r. b. wszedł •W Niemczech hroruie ·handllu „leg;j,tymowaneg>o" t. j. Uipra­
rw życie nader wafny dla rrómego :rodżaiill wnion.ego i uskarża się, że kupcy pr.aw>{)wict 

. · · często albo :n.ie magą dostaó t-owarn, ałbo mo-
kO!IlSU1Ill~ntów WojeI!Jlly Urząd· przeciw li.eh- gą go dostać :tyliko po wysoJrlich cenach, po-
wie. Zadruriem jieg.o iest tępić przekroczenia nieważ towar ten. wykupują dm.d)'1Wlirl11,.. 

cen nftj;wyisrzych, 1naclmieme ;pOOwyższ~nia ....., 
„majdujące się paza branżą" a rrozporządza-

cen, .nkry.wooie towarów, tak zw. handel lań- ill'lle wielkiemi kapiłałami. Memoryal pOO-
cuchowy, OS7JUJ:Jllwa surogatami i t. p. ale tyl- lmeśla, że są to :iindywidiua ohce, pmzyihl-ędy; 
ko w fowarach codzi-ell!lli-e potr7loonych jako - i w tym punkei-e nabiera posmalm wewnę­
to: środki fywnośc.i i paszy, surowce, mate- trzno-p-011.iltyiezmego. 
ryaly świetlne· i paliwo, mydI-0, ubrania i o-
buwie. Ur.ząd ten jest przylączony do :prezy- Handel lańcnchowy. to chwast p;rawid:zi­
dyum policyi w Berlinie, stoi w zwiiąziku z wie wojenny, zagnieżdi.ony dziś wszędzie. 
władzami polic;rinemi ii sądowemi, tudzież rz Główną jego przy.c:zyną jest wielka dyspro­
tak xw. mzędami .do bad.mia cen w calem por.cya między p·ooożą a :popytem. Ponieważ 
państwie, ma obs:zel'Ule pelnomoooiclwa i mo-- towaa.- u:sławii.C1'Jllie się ·enowa, potrzebny jest 
że nrp. w wa:b.niejszy~h wy:padka·ch Jfohwy za- spryt i kapitaJ, jak wyłl:y, które go mają wy­
rządzić oo.razu badania w ca1ym kraju. OpróDZ wąchać. PonJieważ zaś z drogiej .sflrony wie­
mzędników funikcyonują w .nim rzecroznaw.cy, lu ludizi wskutek wojny i0:i"'tafo p-o.zba'Wi'°nyeh 
kontakt z k-Olami :i!Jlteresow.anyeh utrey.muje , swo1'C'h zwykłych zajęć, rrucdlio się mt trop-ie­
wydziial dnrad!czy, dio którego w.chodzą repr.e- l nie potrx~b~ego _to':.a:1m ze sp-rytem ~aostrzc; 

· zentanci ham:dlu., roMctwa, pTZemyslu., ręJro- I nym ;na<liziieJ~ wielki~h ~ków. Ta!kże .kap1-
clzicla. i_ konsumentów. · . , I fafy., pa21b~wi:~ne mom~ norma1n~eb. mwe-

• • • < • • stycY'J, sta1ą :się narzędzrnm, tr-0pią.cym towar~ 
•• Jeszcze wa~1e1sze są r~p~rządzelll8;, 1a- l jm to w skladacli krajów neutralny.eh, jaiż ro 
~e w~zl! w N1emc.zech w ~cre_ <>d 1 SI-erp- 1 · w rod'Zinnyeh, dyskretnycli magaeynaeh. Po­
ru~ :P~2i00.iw .ta~ z_w. handlown. lancu. chawem1:> I wstaj,e naiftO'k _Po·śr.edników h. :an.<l'.l.owych, na­
t. J •. m~upra;wm>0nym handlarzom, którzy weir- zwany - nazwa wyro bila się właśnie pOO_­
ska3ą .Się ~ę?-zY produce.r:_ta. a ko:i:sUIDelllta ;< ; czas wojny - ,,han:cllem la:ńcuch-owym". Bto­
n~dmierneJ Hczble 'P'?draza1ą _ mepOltrzebme ! rą w n:im udziliat nawet urzędnicy, ald!wokaci 
fowar. ~~zpm:ruł.~z~me zezwala na. hllill<l.el • i t. d. O godzi.nie 1 po pohldnru ttiki. ,,kupiec 
środkam1 .zywnośc1 i paszy ~o osobom, ilrtó- ! Ia:ńoochowy" mipuje 5 wo-:rów kawy, 0 1~ 

·;:Qj:).l'Zetraję s1~ kawę i nabywa' p;artyę . ptl{I;&: • 
szew; !kJŁQre o g.odzinie 2 spmedaj:e za wagon 
m;y>dla i t. d~ TowM wędruje. z r$ d-0 rąk, 
a raczej !li ust . oo. usit, g!dyż ktnpujący- i sprz.e-
. dający c:zęsto nawet ni-e wi&ą t.O'Włlr1i, ilrtórym 
olbra~ąją. P.omewai każdy eh.ce ookc'hwiie!k 
ZiaTohić, ostami nai'bywca t. j. k'Onsunrent mu­
s.i zaplacil :ra$m te wszystkie zy-ski lańen­
cb!Owe. Handel staje się iflu ·nie ieJm, C"Lem 
być ma, to jest .i:nstancyą .pom-000.i-ozą w rn­
ehu towami od ;p:ooducenJl-.a do k<mSum-enta, 
lecz ez'CZą rormam-0§eią prawną, llt6rej jedy.. 
nym. ee1em jest <eysik. Wproot 'LaŚ .o.mu.stwem 
~je się taki mmdel, jeżeili bywa arramowa: 
ny umyl§!l.n:f:e · w .celu. p-o<lirożeni<a towarn dła 
zatarcia śladów oo:zustwa. Pier.wszy siprze­

daw.ca -O:<Th;n!puje 'Wtedy na k>Ońeu swój towar, 
a poniewat podwyżika · ceny wy-0.aje się Slto­
stmk-0wo niew.i.ie1Jką., Slpl'.zed:awoea wyehodm 
be1Jlrrom.i.e. · 

Rozporządzenie niemieckie nie i.fopus!Z.eza 
tedy do wy;fwana!!rl:a się dow()llnej liwby 
?fśltlw w 1ańcuohu między wytwórczą a :sipo­
zywczą 

.. -
Z inny:eih r-0:2lporząd:z.eń zarad~h w 

Niemczech wymienić należy zajęcie od 12 
sierpnia wszystkiego masl:a. na nzeC'Ł zwiaz.. 
ków łromunalny.eh, md.zież .,._ od 1 WID7.!eśn'ia 
- mj~ci.e skór i ootanow.ienie een najrwyr.Ł­
szych na skóry wyprawne. Skóra sUT.owa zo­
stała zajęta j'llŻ w stexpn.iu. Zajęcie to oczy­
wiście nastąipilo ;przeid.ewszy.sbkiem ze wzglę­
du na potrzeby w-0jsikowe, jednak ;po!ą-ezon-0 
tz tem ta:k!że mteres lu.dnośei cywfilm.ej, i ezęść 
zapasów, 'I!Jieyotr,zebna <lila wojska, odidana 
będzie do zawiadywania i r~u osofbne­
mu mzędowi. z· dzieiliilików niemiookieh d<0-
wfadujemy się .przy tej sposo'lmo-śoi, jak się 
tam ma mecz za skórą na podeszwy. Kawa­
łek takiej skóry, który ;przed wojną kosizto­
w.al 4.50 d.o 6 nik„ w zimQie 1~4 pod...."'iko-cizył 
w cenie na 15 mk., ale od maja 1915 zaezęto 
tliumić . tę &rką zwyżkę, i zniźooo ceny naj­
przód do 10, potem 8.50, teraz .do 7 mik., o-­
heenie zaś wńlierzmna j•est jeszcaie dal&za ri.n.IB­
ka.. D~ellilliiki wzywają też do przymusowe­
go<> ograniczenia nadmiernych zysików szew­
ców i pooohno j.est jut w toku akeya, mająca 
na ce1u przystosowa+Ue tycll zysków do wla­
ściwy.ch cen skóry. · 

Ostatnio tBIBI 
Rudyency1 przymódcó1 opozycyl. 

Wliiedeń, 21 s.iierpnia. CT. wl.). - Przy­
w·ódzcy zwycięsik:foh stron.nidlw ·Olp'OZYcyj.nyeh, 
hr . .Anih-assy, hr. A:libert Appionyli. i Stefan Ra­
ik.owski zostallii dzisiaj po połurlnd.u p:reyjęci 
'k"'0'1ejno na audyency,i u cesarza Franciszka 
Józefa, :poeziem · odj>eehali .cl-O Buda:peeztu. 

L&:ndyn, 21 siel'pnfa. (!'.wt). - Ad:mira­
licya dono.si: 19 sierpnia nieprzyjaciel roZ'Wi­
nąl na morzu Póht>0ooem poważną akcy-ę. 
Nfo:rruiooka flota wielkomocska wy:ruszyla za­
wrOOila jednak do p~ 'lllliikając waru,' d;o­
wiedziruwmy się, że angiemkie ślly zbrojn:e są 
maezrte. W ;posmkirwaniu nieprzyjaciela 
W1Slrube'k a.takm. lod7Ji pod!woduej„ sitraciili dwia 
lellikte krąż{)IWllili . „No>fl!:imgham" i ,,Flla­
month". U:rarowaoo ws.zysl:k:i.00. ofi;cerów 

„N<:Ytllfuighama'a"~ ~ęf~OOl~ · ;zalogCZ-~-----­
poś'rM za!:ogi 11F1l:amonili'ai" nmt-0wano IWSZy· 

~tklieh ofioor6w i sze.oogorweów z wyjątki€«Ii 
;i-edinego ipisłacza, Irtóxy 1.iłllarł WIS'.kmif:ek reny • 
Zniszczono j.edną Il'iepnzyjacielską 16<lz pod· 
wOOn.ą, inna 21ostala ug-0dwn:a i prawdopod·o-
bnie zaiton~fa. Tw.iero2-eni1e Niemców, iż u. 
szkodzono Jed.en kootrtorpedowi.ee aDgielski 
i ie:Ien angi~lsk'i -0K:r.ęt bojow:y, jest niepra-
:wdz1we. 

Zaprz1m1enie. 
Berlin, 21 sierpnia. (T. wt}. - Biiur-0 

Wolffa donosi ur.zędoowo: Urzędowy k-0muni­
k.at admimlicyi a:rugieil!Skiej z 20 siei11p111ioa do-
1n-0sz.ą?> ~ 1.edn:lą z Dfillzyieh lodzi 1pc»dwo~yeh 
rp.rzeibito, przesadza. Łódź ta, IZJl1iszczY'W'S'ey ho­
lowany mały krątiownik angielgki kJ,asy Cha­
tham", gdy był.a ścigana pn.ez krad;oWJ:J.ik 8!Il.­

gi$'ki, rrosita~a lekko uszkodzona i ipowróciia 
w d-0brym ·Sltainie d-0 fPO'rłu. Co do twfordzenia 
a!lligie1siki~, iż mi!stzezo:oo. ::oosmla jeszcize in­
:nia niemiecka lódź podw.0;dna, bę<lzie mo.żna 
dopiero wtedy zająć odpowiednie sta!Il!owi­
sko, gdy otrzymane zostaną d>Qniesienia od 
wszylSll:kieh ~odzi podwodm.yieh. Whrew zaprze­
czeniom anigi-elskillll w S'p>.rawie 'llllis.zeizenia 
'konibrlt-0rpedowoo angie11Skiego i uszik-0,dizroia 
a:iigiel!Slkiego oikrętu boj-0wegci, powołujemy 
się !Ila Ul'Zędlowy k:omuniikat 'llfomiedki z d. ·w 
sierpnia, kitfuy ip-otwie:rdza się we WISZyiSiikfoh 
szczegółaclJ.. PirZy'l:oczone w lmmunfkacie ad­
miralicyi · a!llgie'lskiej uchodzenie 111iemiecikiieh 
sił wielkom10'l'S1ki.oh JPrned .niewi:d7Ji.aln.emi sila­
mi wieUmm>(}IS\kiemi amgielisikiemi je:s.t wy­
tworem wyobraźrui. 

Ee1'lin, 21 sierpillia. (T. ~.)._ - Admim· 
lieya ailligieJska -Od 31 maja wykaizltjB pewną 
ner1wow-0ść, rnsiluie a.na fabrykiować suikieesy. 
Z :innej strony należy z :Zadowoleniem stwfo.r­
dizić, że l[)Ows-t:ri.zymująea się z.wykile od wy­
mieuiilania srt:rat swoiich admirałiicya angiielsika 
jll!Z oiboonie ZfilJJ1llC2la, ii oosze lodzie tpodiwod­
ne Zlllis2lczyły dwa u; !p·ośród najn-0:wszyich krą, 
żowników angieliskiich. 

Hrdl włos~ w GorvEJI. 
Bem, 21 sierpnia. (T. wt). - Król wl04 

ski bawil dzisfia.j ImLO w Gocyeyi. 

Waseyngtoo, 21 sier:ptni.a. (T. wł.). - Jak 
dcmoisoz.ą, il'ząd amerykańs1ki slkierowal dlO rzą. 
du :angiels'kiego ponowne zaip-y1tanie z powo­
du 0ipófuienia odpowiedzi angi:eliskiej na iOC 

silatnią notę amerykańską, tym.ąicą się ilmnfi· 
skaty pr~yłelk: pocmt-0wycil. 

Ha morznch. 
Amst.erdam, 2.ld sierpnia. (T. :wt).-Pirzy.. 

byli do Ymuidien ryibaicy, o[lowiadają, ~ w 
sobotę, -0 god'llinie 5 il'au-0, tpoo 54° 6' szeroko.. 
ści póln().oo_ej i 4° 55' 6" <lługośoi iWSCh()dnieij 
:rnaipo1kal'i 3 Zerppełiin.y i esUraidrę, skiada1ąeą 
się z 14 - 16 okirętów W<>jennyeh. Eska.drę 
stanowily dlutek rąrżolWilliki, jeden l>elklki i ;pe-­
wna Jlicmba rorpedoWJCów. Kł'ążyły -0n:e w kie­
runil...-u zaehl0d'ni-0-1p&noonym. 

~~~~~~-~-- ..... -- _,,_ ..... ............... ' ' . - , --- „ _.. ~~AW"ISił~V:~~ ..... -~""-~ 
2) lu też flota niemiecika została zibuxlowana; ale sdowm.e'a w ikllUJbie k009tyitueyijnym i BaJforir'a sarstwo przyjmie wojn~ j~li d'o niej będzie 

Z t • b t „ nie mogłaby ryzykować bitwy morskiej w na ban!kiooie lor.da :Majora, na-ogól ipokojo- zmruszone; ale nigdy nie mialo OiliO zamiaru . . 3] ny C r a por. O W blizkości -wy;brzeźy angielskfoh. Dyi,sipr-0-poreya W)'ieh, zliośliwe alu.zye, które, choć Niemcy nie wywołania jej. Bo ooby moglo lila niej zyskać?. 
sil iłościowa jest na to zbyit wie'llka. były wymienione prz~ móweów, tylko do Cala p-oilityka Niemiec jest dowodem dążeń 

dyplomaty. cznyc·b Co się ty.czy wyprawy Niemiec przeciwko Niemiec odnosić się mogły. Lord Larudsdow- pokojowych. Nie probDwaly nawet k-0reysta6 
· . . · . . · · „ koloni<lm auigi_elskim, zbyteczna rzeez 0 niej ne twierdizil, że Anglia ·w ostatufoh ezasaeh · z zaburrzeń w Rosyi. Przeciwnie, wszystlk-o 

• mówić. Ci, którzy w Anglii gł-Oszą o.bawę na- natrafiala na prz.esZ::lmdy w róźnyeh częściach iprzema'Wia za dą-iem>em Ndemiec do utnyma. 
padu Niemców, wydają _mi się niezbyil: .swze- świata wskirntek kooku:rencyi, która ni!k:omu :n.ia Sfł:atus qu-0. Pan.· Bihonrd mówi! o partyi 

(Ciąg "dalszy). 

Przedruk może nastąpić tylko 
po porozumieniu się z redakeyą 
„Godziny Polski". 

Oezywistem jest dil.a barooa Greindl'a rże 
,;wbrew wszelkim ofieyalnym zap:rzeczeni~m 
C?Sa.J,"Z weiąrż jest przekonany, iż polityka an: 
gieliska w P~ w T-0kio, w Petel"Sbu:rgu, w 
~ aszytn.gtton::e ma na celu nietyllm polepsze­
!D.16 ~tosti!nkow. z mO'CaJ.1stwami0 oo byfoiby zu­
pełnie .zro~um1aie, ale :również, a może pme~ 
dew~zy>Sfildem. ~sam~t:nienie Niemiec. Panuje 
~~ ~w Berlinie) rueufność nie do przezwy-. 
c1~zema wajl.~d~ Anigli~. Wielu Niemców ży­
~ .przekonarue, ze Am.glia aiJ!bo szuka so-jll$­
:ni'lrnw dla przys~ej .wojny prze.ciwko Niem­
com, albo, eo byloby bardziej w duchu trady­
cyj angieilrskieh, pracuje nad wywolruiiem 
iWojny, w :którea sama nie potrzeibo;walaby 
przyjąć UJdziallll, lecz, z której zbieralaby dla 
siebie plon. Mówiono mi, że w Anglii rów­
nież pan'IJJje niepokój i oezeknją :napadu ze 
strony Niemiec. Pyt~m się siebie, na czem 
mogą opierać swe oibawy- w Londynie. Niem­
!cy nie ~ają m-0żu-0.ści ,zaataJmwania An.glii. 
ieby módz tam wyląd{}wać wojska, trzeba być 
>pan~m mor:za :przynajmniej przez kiłka dm, 
a Ni~cy ;nie mają żad.ny.eh szans .osiągnięcia 
,lego. Ich flota, U!kryta przy . obydwóch wyilo­
ia:eh k~łl1 Ces.arza Wilhelma mogla.by może 
isky1teez:iie ~alezać blokadę portów, rprząrzu­
~a3ąc się z . lednego morza na 4rugie w ciągu 
aednego dni~ mogłaby wybrać miejsce i chwi­
lę aitaku .na eskadrę nieprzyjacielsfu:ą, której 
maszyny i rial>0ga byl1by Zllllęczone. W tym ce-

·Tey~ itak nieprawdopod.-0bnym mi się talki na- nie mogła przynieść Imrzy.§ci, ehyba tyTh:o wojennej (w Niemczech). Mooe znalazfoby się 
;pad wydaje. Czy nie udają oni ty.eh obaw, że- .ehj'ltremiu monarS17.ie, kitócyiby 1li1Ilial wylk:orzy- kilku m!odych <>fi.cerów, !którzy smkają awan• 
by t€1Ill latwieJ· d-0:nrowadzić do korutH~rr-„ stać ~ą d!la swoich celów ... Pytam, gdizie i kie- su, ale pa:ctyi wojen.n.aj niema. Niemcy jedno-

• • ;];" •cun.•..,, dy Niemcy "' ~-1'1·-·"'~ l 1 •th;, • 1· ki · l ' · k · D.nf ... l ,.Jl __ ,__ Jrto:ryby znrsz;czyJ: flotę hmndfową i wojenną .· ;rze!SWUl.ULa. ~ p{}.u • .ree aDJgJ.ei!S e3. g osme pragną po OJU. ... .r....,_em s~ .... i,urza 
Niemiec i filliyestwil foh handel zamorski? Czyiby tu Dlliln~. na, mysli telegram cesarza d-0 Slł:anu, czy należy uważać za autentycmą r®-
An:glia jest zabezpieczona od 111ajścia, Niemcy, I prezydenta. Kruger a? Ale ~ s~ rze~ bar- mowę Cesarza z pewną osobistością francu­
przeciwnie, są na nie bardzo narażone. Aita-11 dro da:wne, ~adto w Londyrue me rpo~1nru'?y skąi, rz Irtórej „Temps" tray dni temu pod:aJI 
kując Niemców dla zwyczajnego zniszczen_ia rz~pomm..ać, z~ szl.?_.wtedy o -~andę :llhłmstie- sprawozdanie. Jego Cooarska Mość mfal p.o.. 
konlrurenta, Anglia pozo:stalaby wierną swo- row, zap~wn.1~ ta1me. zori~waną przez wiedzieć, że nieslruszne jest mniemanie, jako­
im tradycyjnym posadom. Zniszez-yla w.szak I rząd :~e]ski, .ale ofi.cyal!me mew.ruiną przez by w Jego otoczeniu znajdowała się partya 
ilotę holen.deIS'ką, por.ozmniawszy się z Lud- \ Anglię · wojerun.a. Ale, gdyiby ooweit istniala, fo jed• 
wikiem XIV, p.otem Ilotę francuską. nastęl?" ł Ostatni raport barona Grein<ll'a z 1905 r„ nak jej is.tnienie nie mialoby żadneg.o WJJfy­
nie duńską i to w czasie pokoju, bez prowo- ' darowany z 31 grudnia, tyczy się kwestyi 'WU, a]bowiem decyzye nie zaleią ·od Nie1. Ce­
kaeyi, zwy.czajni.e di.latego, że stanowila już si- zmiany mfuris,teryum w .Angtlii Baroo Greindł sa:rz zaś nie e1hce wojny, poniewai uważa jej 
1ę, .zasługującą na uwagę, Nie ma źadnej przy- pisze: „Baron. von Riehfu.ofe:n, :r.o7J!Dawhljąc ze vr-0wadzenie ria sprzeczne z Qlhowiązkiem 

. czyny, do której n.min.aby się otwarcie bylo I !lIIDą wczoraj, wyrazi! swoje zadowolenie ze swoim -miględem Boga i narodu. 
prz-yznać i która usp:rawiedliwilaby konflikt JZIDiany ministe:ryum w Anigilii. Unioniel.yczny Bfil".on von Riehth0>foo. odpowiedział m4 
zbrojny pomiędzy Anglią i Niemcami. Niena- gabinet nie 'Pozostawi żalu w BerJ.inie. Sekre- że wiadomość., podana w „Temps", jest do-
wi•ść Anglików względem Niemców pochodzi tarz Stanu nie przypuszcza, by w Londynie !kladna, jeżeli nie co do formy, to w każdym 
li .f:ylko z zawiści, którą ~bu<lzają po.stępy istnialo postanowienie ·zerwania s;J;{}sunlków z razie co do treści. Od siebie dodal, że, D ile 
marynarki, hancll.u i rprzemyslu nieIDieekie- Niemcami; przypisuge on stanowisko ministe- się zxlaje, J.'02i!llO-Wa mia.la miejsce rz mamzem 
go". cymn Balfom'a 21bytniej lrl.egiości rządu de Laguiehe, w-0jskowym mtll•ehe mmcus'kim. 

Trzy tygodnie później, 18 listopada 1905 
roiku, baron Greindl, piszą<c o budżecie mary­
narki niemiedkiej, p:rzewi<l:ująeym '.ll1>we dmie 
kretly;ty na poyi'iększenie Il<i:ty, móW:i, że je­
dynym -krajem, którego stanowisko zmusza 
Niemcy do_· powięksZ€111ia · f1D'ty, jest Anglia. 
,.,Nietylko · stanoWisk-0 prasy angielskiej", 
!twierdzi on, „ale również stanowisko mini­
strów .an:gieJskieh podtrzymuje obawę w 
Niemcrech, N:i!kt nie wątpi, że, pomimo pół­
urzędowych zaprzeczeń, agresywna po.Jityka 
Delcasse'go byla popierana przez Anglię~ P.o­
'WS'Zecb.nie .zaUW'ażono w wnwaeh loroa Land-

względem wskazówek ;pewnego odłamu pra- Myśli, tam wypowiedziane, są to powszeclmi.e 
sy, którym nie poit.raiiono nałeeyeie kierować. , tma:ne mys1i Cesarza. 
Ale ta uleglość mogla pociągnąć za wbą wiel- ' 
!kie llliooezpie.e.zeńs!l:wo. Od chwili, 1..'iedy no- Ja odrzeklem, że p,Ollitykę Cesarza moa 

l wy gabinet objąJ: rzą<ly, daje się już za'llważyć określić temi słowy: szczytem jego dążeń jest 
pewne oshbienie napięcia. CaimbeH Banner- za;cJwwanie pokoju przez cafy czas swego pa­

ll man znany jest z prawości i uczciwości, które n-owania. Sekretarz stanu jestteż tego zdania. 
W2lbudzają zaufanie. że taką jesil: myśl zasadnicza, która kienąe 

polityiką Cesarza. Przewid.zieć nfo moina, oo 
Baron von Rieh:thofon zauwa:żyl, że Fran­

cuzi w ostatnich czasach dają dowody niezem 
nieusprawiedliwionej nerwowości. Wyobra­
żano sobie w Paryżu, że Niemcy szukają .tyl­
ko sposoibności,l by nzu,cre si~ na Fr.mcye. Ce-

się stanie, ale ma nadzieję, że zad'.awalniają­
ce wyniki zosfaną osiągnięte". 

(D. e. n.). 
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D 7<iś: Symioryaml i Tymoteusza. 
J ll 1: :r -O: Filipa. 

. Wsahód słońca o godr.. 5 m. 54. 
Zachód o. godz. 8 m. 11. 

Koncert. 
Helenów. Jutro od:będzie się XV-ty z rzędu 

k@eert symfoniczny Ł. O. S. pod· dyr. Bronislawa 
Szulea. 

tDi.rtla 22 r. 1584. 

Roczni ee. 
W Lublinie umfora nagle, ba­
"iae tam chwilowo, Jan Kocha­
n1:1._;.sld w r. 54 życia. Pochowa­
ny w Zwoleniu. 

Uregulowanie hamlJu papierosami. 
Z powodu wynikłej kon1.-rurencyi w han­

filiu ipaipierosami, da.ięki której ieden kupiec 
mógl sprnedawać papierosy znacznie taniej 
od drngiego, dało się ostatni<l zauważyć, że 
O:robni handlarze organizują się, w st.owarzy­
szenia, ko0>peratywy i t. rp„ celem hurtoiwnego 
za:h.11pu pa;pierosów w składzie mon-0polo­
wym K. D. Z. 

Doty.chczas drobni kupcy, biorąc papie­
rosy od hurtowmillków musieli im za każdy ty­
s:iąe ipapierosów pJacić od 11 do 12 rb. Obe­
cnie zaś gdy kupują bezpośrednio, w mono­
rpolnl, k<>sztuije icll tysiąc :papierosów tyliko 9 
rb. 20 lrop. 

Wspa:reia dla podu:paillyeh ku:~ów. 
Sekeya wsparć dl.a podupadly.eh kupeów 

prz..y żyd. T<lw. dobroczynności wyplacila w 
lipcu ty;tutem zapomóg stalycll 1200 OS'()bom 
12,000 rb., oraz wsparć jednorazowyeh 
1500 osobom 3,000 r:b. 

Ze SW.W. nmjstrów fabrymmych. 

Na zebraniu onegdajszem dokonano wyborów 
oo nowego zarządu. 

Wybory dały rezultat następujący: do- zarzą­

du pp.: S. Wolczyński, A. Szymański, F. Przedpeł'.­
ski., Z. Rapeeyńsld, S. Maj, L. Gastma.n, J. Mora­
wiec, E. Ne}S{m, K. Piątkowski, J. Kohler, W. Pia­
sz<rwski i A. Maciejewski, na zastępców: E. Weigt, 
K. Prilman, L. FiediJ.er, R. Mimberg, A. Zajfert 
i S. Maciński. 

Do kcnnisyi :rewizyjnej pp.: A. Piotrowski, J. 
Prunl.an i A. W en!kowski. 

Z zakładów szajblerowskieh. 
Urządzona pralnia dla robotników przy zakla­

daeh szajblerowsldch nie mało okazuje usług ro­
bomikrnm tej firmy. Obecnie 50 rodzin korzysta 
oodzfon.nie z tej pralni. 

Tania kuchnia dla robotników wydaje zgórą 
3,000 obiadów dziennie. 

Piekarnia sprzedaje codziennie 600 bochen­
ków chleba. 

Ze Stoiw. toohmków. 
Niedawno zorganizowana przy Stowarzyszeniu 

kasa pożyezkowa wydala już niezamożnym czlon­
kom 14 pożyczek. 

Kasa wydaje pożyczh"i do wysokości 300 rb. 

Rzeź drobin. 
Miejooowe Staw. handlarzy drobiu, celem 

ureirulowania rzez.i drobiu, porozumiało się 
z r~eźnią miejską, gdzie ptactwo będzie za­
bijane za odipowiednią oplatą, która została 
ustalona. 

Ze Stow. hafciarzy. 
Na naradzie, odbytej w Stew. po omó­

wieniu dezvc1eratów zaW10du hafciarskiego wy­
b;an-0 kon{isyę, zlożoną z 7 os&b, która zaj­
miie się rozważaniem warunków, :::i.i.ezbędnych 
do poprawy bytu pracowmków przemysłu 

haiciarslde.go. 

. Obiady dla gluchoniem.ycJ1. 
Komisya, opiekująca się czlon·kami żyd. 

St::iw. głuchoniemych zwróciła się do żyd. 
Tow. dobroczynności o u<lzłelenie c·b!adów 
beZlplatnych biednym głuchoniemym. Stara­
nia te zostały uwzględnione. 

Z Tow. „Linas - Ha.eh.olim". 

Zarząd T-wa „Linas-Hacholim'' "Poludniowa 
.i9) zwołuje na niedzie1ę 27 b. m., w sali przy ul. 
Południowej 10, ogólne zebranie czlonków tego 
T-wa. Na porządku rozpraw między iunemi: Spra­
wozdi;,nie z działalności T-wa za e.aly czas 'XOjny, 

ornz wybory Zarządu. 

Z gminy żydowskiej. 
Otrzymano wiadomość z Berlina, ie cen­

trnlnv komitet skandynawski ofiarował do 
roz.porząd:zenia gminy żydowskiej w Lodzi 300 
skrzyń, zawierających każ<la 46 puszek, mle­
ka skontleIL.,"-OWanego. l\ifleko ro będzie raz­
dzielone między ochronki i prz)iulki. 

Kradzieże. . I 
Z mieszkania Stanis!awy Jerzak _przy ulicy 

Przejazd 33, skradziono ubiory i iune rzeczy, na 
sumę mk 108. . . . c. • z mieszkmia Majera Gethelfa, Widzewska 34, 
skradziono odzież wartości :rb. 300. 

z mieszkania Maryi Kołodziej, Ra:zwadowska 
11 skradziono pieniądze i bieliznę, na. sumę rb. 
140. · . „ n~· .. 

W filii piekarskiej przy uuey . 1ug1eJ 9, p. 
Makąwskiemii wyciągnięto z kieszeni mk. 120. 

Ofiary. 
N"a oclE·:-nkę w Helenówkn przy Rem. tram­

wajowej w Zgierzu rb. 15, W. HenT)'il:a Schwarz. 
Dzieci pp. Plam. Szattenstein, RofsftJ.dt i Sa­

lomońezyk zebrane z przedstawienia amatorskie­
go, na żyd. Dom Wdów i Sierot, rb. 26 kop. 20. 

w•a~z;::t'" irrz •w 

Z Rudv Pabianickiej. 
Rlida w Ri;,iliie. - „Zatnęsk!!:ie" letników. Bo~ 
faezki rud1mian. - żvcie t&wariyskie. -Z uk<1-
~ He. - lJl"tldzaje. - Mogiła. 

Ruda - Pabianic-ka, będąc przed 250 la­
tv własnością biskupów kujawskich, slynęla 
.;, bogatych p-frklatlów rudy ielaznei, stąd· i fei 
nazwa prehodzi. W późniejszyc.h latach prze.. 
szla. na własność rządu rosyj·skieg-0, od któ­
rego nabf!a ill :rodzina Geyerów, okolo 70. lat 
temu; wtedy pow:Sfa!a tu wielka cukrownia, 
którą kupili wraz z obszernymi lasami i PC: 
laroi Lcwenbergowie z Wa.rszawy. Ostatm 
p-0siadacze jej, hrada Natanson.owie, _roi.pa; 
celowaH ją, skutkiem czego Ruda dostał~. się 
w rece wi·elu wlaśdcieli i zmienna swoJ o­
gólny w-ygląd z przyczyny rozbiórki budo'!li i 
wvrebu lasu. W tych dnfaeh jeden z w.1e'lu 
p~si;daczy Rudy, p. Stefański, podczas kopa­
nia stawów dla rocyonalnei hodowli ryb, na­
trafil na żylę rudy ż;elaznej i pr_z-edsięwziąl 
kroki celem eksploatacyi takową 

W ostatnim dzięsiątku lat, dzięki polą­
czeniu Rudy z. Łodzią kolejką elektryczną, 
Ruda stała sie letniskiem pozamiej:skiem 
miastem will. • Letnicy stronili od niej i cy­
wili niethęć, a to z przyczyny surowego po­
wietrza, które, przes.iąilmięte zbytnią wilgocią, 
tchnie oparnymi wyziewami pleśni i zgnili­
zny nawet podczas upabego lata. Zamęt sza­
lejacej wkhury wojennej z wiążącemi się z 
nią· trudnościami, uniemożliwiającemi wyjazd 
zaQTanice lub do dalszych letniczych miejsco­
w;ści w ·krl'.ju, ściągrrąi: jednak tak liczny za­
stęp letników do Rudy, jakiego rudowianie 
nie pamiętają. 

To też rojno i gv;·arno (nawet :ro gwarno) 
jest hitaj teg-0 la.fa, zwfa.szeza dla ludzi żąd­
nych spokoju i błogiej ciszy pozam.iej3kfoj. · 
Kilkotysięczna frekweneya letników i. wy­
eieczkomezów wzmogła ruch i podniosła tęt­
no życia, sz-czególnie w niedzielę i święta do 
tego "Stopnia, że -odnosi się wrażenie pobytu 
w miejscowości kąpielowej morskiej, wraże­
ni-e t-0 podkreśla widok ogo.rza1ycll na bron­
zow-0 twarzyczek pań, mile oc1bijających się 
na tle białego plafowego stroju. 

Mieszkania wszysth'ie literalnie zajęte -
nawet piwnice i poddasza. To też wiaści­
ciele v.illi . zaCierają. sobie ręce z radości, po­
brawszy z góry za ealy sezon letni v.-yśmbo­
wana termte dzieriawną, a nie dają~ za to, 
próc~ cztere~h z tynku -0padlych ścian, nawet 
rn1jryrnityv:.-niejszego ur.ządzenia. 

Dlaezegóiby nie? Wszak wojna - im 
także wiolno z niej zyski ciągnąć .... 

Lubo Ruda od działań wojennych nie u­
cierpia~r, pcśrednio stracHa jednak na wy­
glądzie estetycznym przez pozbawienie ~ei 
szaty zewnętrznej wskutek V.')-rębu otaczaJą­
eego lasu, którego :cieleń była zawsze milą. 
nrzvneta dla mieszczuchów. Natomiast P-Od 
~;zględeru zd:rowritnym - rzec można - zy­
skala wiele, otr-->Yrnując więcej wolnej prze­
strzeni i ciepia slonecznego - dwóch g!ó­
wniejszych czynników zdrowia. 

Teg-0roczne dztlżyste lato nie pozwolił-0 
nam z teg-0 korzystać. Wbkutek deszczów u­
cierpieli szczególnie letnicy, którzy zamiesz­
lmją. wille, p-0lożone na tak 'llW. „c.zarnei dro­
dze", która po ulewnym deszczu zamienia się · 
w bl:otne bagnisko. Czyżby ta „czarna droga" 
była jr:kirn1ś malum necessarium, którego 
ojc-0m Rudy ~ie wolno się pozbyć? ·A może 
szcmule śrcdki urzedu gminnego nie pozwa­
laja ~a zmeliorowa;ie jej? W takim razie 
zalaniem rudowis.n powinno być vrykonanie 
tego w formie szarwarku, viribus unitis, lub 
lrn.źdego wfaścide1a z owbna przed swoją za­
grodą, w m;:śl zasady: „Czyń każdy \'.' swe~ 
kó1ku eo kde duch Boży, a całość sama się 
z!oży". 

Nismaler;o rozczarowania doz..11a1i ci, co 
rnmie~zali ;ygodniej i tan<iej przekwać t~ 
nii w mieście. e~eżki czas nrzedn.ówka. Na 
hrak produktów ;odz5 :::llllei • potrzeby uskar­
żać się wprawdzie nie można, za to wysokie 
ieh ceny niczem nie ustępują cenom lódzkim. 
Przycz;;nil:y $ię do tego nienormalne stosun­
ki i nie;mmienna spekulacya - wytwór anor­
malm·ch czasów, lub fatalna organizacya 
Se1w}·i aprowizaeyjnej, ohslugiwanej przez je­
dnc::;t.ki bez własnej in.icyatywy, slab:j oryen­
tae-;;i i braku noczucia obowiązku slu.Zenia tak 
d0~ios1ei ~n.r~wie. Ostatnio wiele się zmie­
niło na lepsze. dzięki zmianie w sldadzie u­
uedu. 

- O życiu townrzyskiem nie daloby siię wie­
le po\tiedzieć. Dominuje tu publiczn-OŚć mi­
norum gentium: powstały koterye i grupy, 
będ:;ce zaws!e przeszkodą w ustroju życia 

l spo!eeznego. Brak inicya.tywy w urządzenii.u 

godziwej ~bawy i rozrywek o szla~het,ru~+ 
szym .1;harakterze daje się odczuć, za to gra 
w karty znacznie się tu rozwielmożnila~ Ulu­
bionem miejsoom spaceru iest park ,tTiv-0.ti" 
z pięknym jego stawem; przejażdżki i wio­
sfowanie stanowią przedmiot jetl}>nej rozryw­
ki, mającej. wielu zwolenników. Stan ,zdrowo­
tny, mimo zl:ycll w.a.nmków hygieniemych, 
jest dobry. $u zadowolmiu letntków mieszka 
tu tego lata trzech lekarzy J:ódikich. . 

Zawdzięczając wązkotor-0wej• kolejce, 
miejscowości o1rnliczne: Rzgów, Poddębie i 
Tu:::żyn, słynące już w X.II wieku z k.rólew­
skic:h lowów za Kazimierza Jagiellończyka, 
slużą za punkt milych wy.cieczek. · 

Ur-0dzaie w -0kolicv dobre i nie ueie:mia• 
ly wiele cd nadmiarti deszczu; stan okopó­
wych i ogrodowych roślin wprost wpanialy. 
Sprzęt zboża jest na ukończeniu, sypkość za­
dawalniająca. 

Mówiąc o okolicy Rudy, nie mogę me 
wspomnieć o wzgórzu, roztaczającem się po 
drodze do Rzgowa, nad którem panuje w nie­
bo strzelający wi-e'lki rzarny krzyz. 

Tutaj, u pod.nóża jego w planowo zai-0-
żonyrn parku, w erw.::utarnej ciszy, spOCiZywa, 
jak głosi nap.is, dwa tysięce wojaków, 1.'Ttórzy 
.padli w zmaganiach bitewnych i znalez1i'spo­
kój wieczny, jakiego matka ziemia nikomu 
n·ie odma\\ia. 

)faksymiforn Kóltoński. 

Z t.oJłocławf~a. 

\V _piątek nad miastem sZEla!a burza. Padał 
grzd, który w \Vieln domach po'.~·ybijal szyby. Wi­
chura zniszczyła spor11 liczbę drzew i krzewów. 

Burza szł:a szerokim pasem, pr.zyczem na iÓl-. 
war!m Foilxlrek, od uderzenia pioruna S'J.}lonęly 
zabud-0\vania gospodarskie. 

W Lubrańm piorun zabił 17-letnią dziewczy: 
nę. 

Z pocwjkiem roku szkolneg-0 zostanie tu o­
twarta elementarna szko!a żydowska. 

~Ieiscowa papiernia p. f. Szwarstein i S-ka, 
z powodu braku materyalu surowego, zreduk-0wa­
la liczbę godzin pracy do polowy. 

Z Płocka. 
W saligimnastycznej 2-go gimnazyum ·polskie­

go wlad:e n:::::ieckie otworzyły wystawę pomocy 
naukawych. 

Z Suwałk. 
Przypadający w d; 15 b. m. odpust w Wigrach 

ścir~ąl: lic;z.ny aastęp ·wiernych z dalszej i bliższej 

okolicy. W dobie przedwojennej w dniu tym przy­
bywał-O do 2.0,000 osób. Klasztor Kamedułów nie ' 
byt w stanie pomieścić wszystkich. Dziś niestety, z 
winy Rosyan, stara świątynia częścią leży w gru­
zach. 

Z Wielunia. 
(Korespondencya wlasna „Godz. Pol."). 

Miasto na:s.ze, zajęte zostafo przez wojska 
ruemieeikie na samyrn początku wojny. W o­
kolicy i pod samem miastem oprócz drobnych 
potyczek, więk!Szych walk nie byfo~ Wieluń. 
zatem i cala ta polać kraju niewiele ueierpia­
ly od dzia1ań wojeihllyc!h i ni€ wyludtniia się 
z mieszkań·ców. 

Oprócz kilku rod,zfo, przeważnie związa­
nyeh s-tc'5un1~~ami z wfa<l.zami rosy'f·s·kiemi i 
rzecz prosta wszy.st..1dch urzędników Rosyan, 
nikt więcej nie opuścH Wielunia. P-o przej­
ściu więc pierwszych z'\'liastunów burzy wo­
jeThilej, życie w mieście powróeilo do normal­
nego biegu, zreformo'\':ane jeno stosownie do 
zmienionych warurrków życia. 

Artyh-ulów żywnośe.i mamy dostateczną 
iłość i ceny są dość przy.stępne, brak tylko 
nie1.i:óryc-h artykulów c-OdzienI!!ej po.trzeby jak 
nafta, świece; my<lto0, tluszeze i skóry. Zarząd 
miasta sprawuje rada miefska z bu.rmistr.wm 
na czele, nominowanym przez wladze 01.""U­

pacyjne. 
Oświatę reprezentuje sZlko1a handfowa 

7-o klasowa, która od n-0wego roku s:filrnlnego 
ma być przemiano\\aną na S..kla@wą szkełę 
rełl'lną, a to w celu ula-twienia jei wychowań­
c-0m wstępu do uniwe.l'sytetu i politec:hniki. 
Obok tej uczelni istniejoe w W.ieluniu kilka 
początkowych sz,kól elemen<l:arnych, liczba ieh 
atoli nie odpowiada istotnej potr.zeibie mie­
szkańców, bo &P-Oro .jeszcze dziatwy w wieku 
s2lkolnym dla braku miejsc.a napróżn:o plika 
do wrot :>z.kolnych. Jest to zadanie, które· w 
pierwszym r.zęd.zie rozwiązać będzie musiało 
zurgarri.zowane przed dwoma tygodniami K-0-
to wieluńskie Maeierzy szkolnei. Liczny już 
-0no~ sporo czloillków i posiada okol-O 1000 rb. 
zebranego iunduszu. Jest to kropla w morzu 
potrzeb -0świat-O"wych Wielunia i okolicy. 

Bolesta. 

Z Siedlec. 
(Korespondencya wlasna „Godz. Pd."), 

(WznoTiony ruch w mieście. - Siedleckie Kolo 
Polskiei Macierzy Szkolnej. - Jeg.o zamierzenia.­
Odez.yt Sieroszewskiego. - Budowa pomników w 
Stoczku i Iganiach. - Oświetlenie elektryczne. -

U:rcdzaje). 

Martv:y sezon wakae.yjny zbliża się już ku 
końcowi. Zaczyna się wznowiony rue.h mlo­
dzieiy szkolnej, powracającej d-0 swyeh irezel-

ni __. a l'iraz z mlodzieżą .• 
i starsi, co nadaje. fr.iastu wyg .· 

Po letnim wy-poczynku znq 

do pracy Siedk~- . z V~!~ p1_:arw- .•..• 
rzęCzie zanotowac na,e:t.;> I~Ld .. li!jV. 
· ' · · K ··a Po1-•,;e; 1 ""c1·co„z„··s· sredlecmeg-0 - Oi ~ ...... ·' ~·~- ~, ::::; • 

którego prezydyu.m sf:rno,w1ą: prezes. .·.· 
rektor Towarzystwa Ro1n:ezego, p. F?an-0i':; 
Go(!le~.'.&ki, wiceprezesi - RP·: . n:ecena~· 
leksy Chrzanowski i ks. ~refeh-t ~intro:v?s~; 
sekretarz - p. Zygmunt neezlrnw1cz. P~ęlńr 
tradvcue dawnej l'ffaeierzy Szkolnej żywn·sf 
ją j~s~eze w pamrę~i społe?z:B.stwa sie · · 
kie110 .które tei mewątphwie całym 
kie; 'dóbrej woli i energii poprze szlach · 
cele tej niezbęd•nej inst)iucyi ośwfatowef 

·naszym kraju. . ··. ·· 
Zarzad siedleckiego Ifola Mae1erzy .n:::. 

zie nakre~śm w swym planie zorgan.izow 
~iotYg-0dniowych kursów metodycznyeh 
naum;,cielk i nauczycieli ludowych, po 
tern uiworzenie w Siedlcach seminaryum 
czycielsltlego i wzięcie w swe ręce . sp 
nauczania początkowego w samych S1edi 
i ca.lej okolicy. Zamierzenia te bezwątpi 
rvchlo ""Pro.wadzone będą w czyn, gdyż. 
z~s Kola, p. · Godlewski, z,nany je&t ze . 
enerrrii i uwJejętności organizacy;!nej,.,_ cz 
nie.r;z ]ui sldadat dowody. 

W "nrojekcie jest uproszenie Sierost 
skiego ~ wygłoszenie od.czytu w Si 
Projektuje się róiwnież u:ilundowanie p 
ków na cześć bohaterów naszych w w 
wolność, a mianowicie: w Stoczku dla Dw 
nickiegÓ i w Iganfa-ch dla Prądzyński 
Slowein - pod tym względem Siedlce nie 
stę:p.ują W ~l<l·si.a.wie ... 

Wogóle zaznaczyć należy, że miasto 
sze w ostatnfoh e.zasac.h zaczę!@ wyka' 
dążność 'do obywatelskich czynów, któ 
przedł€m naliczyć można byla bardzo malo 

Ze spraw gospodarki mieiskiej zazn 
czyć. należy, że sprawa oświetlenia ele 

· cznego . w mieście ju~ weszła w fazę 
cvi. Macis-trat zawarl kontrakt z jedną· z 
warszawskich, która już .pirzystąpil:a do roo 
instalacyjnych i najpóźniej 1-go listopada 
oświetlić miasto. Siedlezanie z nieeier:pliw 
ścią wyczekują tej chwili, gdyż w0>be.e bra 
nafty i drożyzny świec sprawa oświetlenia 
zibliżające się iuż długie wieczory jesioon 
:zimowe była jedną z dość Jfomych 21.r 

trosk każdego s.iedilczanin.a. · 
Na polach -0-kolieznych zboża już sp 

tnięte przy dobrym zu:pelnie urodzaju. Za 
szające widmo glodu mi:knęlo zatem. 

m. 

Z Libawv. 
Zalożone> łU wydział handfowy, kt6rego zad 

niem będzie za<>patrywanie kąpców w Libawie 
towary z Niemiec. 

Z Wilna. 
Miejskie kuraforyum dla ubogich fu.n reze 

wistów wydaje bezpłatnie karty chlebowe. "od 
boty wydzielaną będzie też miesięcraia ża.pom 
pieniężna. 

Z Krakowa. 
Od kiłku dni ~nują tutaj niepamiętne od~~, 

daY:rra upaly, termometr wskazuje 40 sto.pni Ceil~\1\ 
siu.sza, pov.ietize jest nieslychanie parne i duszne,';/~ 
ludzie slabną wprost z nadmiaru gor1lca. "~~ 

'.'(-'-~; ....................... - ... „----=-=--'"""'-""""""" ___ ..,: ___ ~-ft'.,~~ 
~,~;~~~"11 

Odpnwiadzi w kwosr1acb prawny 
Panu. Jooasowi Koili-i w Łodzi. Patent i 

niczego nie dowodzą. Komornik ma prawo n 
areszt na wymienione przez Pana towary, 
Pa.n tef!o zaialia. W razie, jeźeliby kom 
w'Zlbranlal się .to uezynić pnysluguje Panu, w 
art. 766 część druga Pr.oc. Niem., skarga ine 
talna na czynności komornika; w której Pan 
nien wyluszczyć powody, dla których Pan jest 
nia, iż rzeczy quaestionis st1mowią własność 
nika. K-0mpetentnym jest sąd pokoju, w 
którego znajdują się rzeczy podlegające, ar 

O ile przeciwko Panu będzie Vv)'toczona 
wa o wyłączenie zaaresztowanych noozy z 
sprzedaży, to w myśl art. 771 Proc. Cyw. Niem. 
:wód nie ma -0wwiązkn przypozywać do sp~ 
również pańskiego dlu.żnika (wedlug r-OS · 
procedury ma on ten 0<bowiązek). Przeto n, 
rozróżniać. O ile Pański dłW,nik nie będzie · 
poz;wany, to może go Pan zawezwać jako ś 
i wymagać od niego zeznania pod pn.ysi~ 
przeciwnym wypadku oczyv.iście nie. 

Wierzycielce sumy 45,000 w 1'.,od.N •. yn 
domu ma zupełną shtszność. Na zasadzie 
Ro.zporządzenia o poborze podatku hipa 
wlaśckielov.i domu przy;:luguje prawo za 
przy wyplacaniu procentów platne-j sumy 
1.-tóra w danym wypadku wynosi 337 ·l'Q, ..•• 
Ta okoliczność, iź stopa procenrowa zostal~ 
sz.ona. nie ma absolutnie żadnego zna.cze 
v.iązek wnosze4lia tego podatku do ktlSY 
wej ciąży .na wliaś::ieielu domu i o ileby o 
cil procentów, musiałby r·okryć ten p-0dn. 
snej kieszeni. Wobec tego obawa, 
Panią w końcu jeJ zapytania nie ma·. 
podstawy. 
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1
. ,,Poniemat pawi.at 'WllT;SMWBki, oo do za:­

opatrzenia się w mąkę .i,&łeb, 1i-0zostawi.q·ny 
je.st samemu sobie, to może się {}lr..aza6 wsku­
tek takiego przeciwrlziafania, w 1."10ń.eu roku, 

· braik mąki; ewentualnie · cbleiba dła otrzymu ... 
jąeyich karty: chleba.we i tym sposobem 100ż.e 

Ze źródła UTIZę<l'ówego · dunOstŁą nam, zarpaiuować ~ód, . . 
O& następuje: · · „Takie przeci'Wil'le prawu postępowanie 

towarów, sek.cya żywnościowa zarząd.z.iła 
spraw;dzenie używanych w tych.· magazyna~h 
wag i ciężarków, prey cz.em okazało się, w 
niektó1'e ma:gazyny uiywaly wag niedo0klad ... 
nych, oraz że w illiektórych składach do przyj­
mowmtla ffiużyla waga wykazująca mniej, a 
do wydawania - więcej, ni'Ż się nal$lo. W 
magazynie mieszczącym się na Pmvązkacli. 

· znaleziono 10 wag i 11 ciężarków nie.doklad­
nyeh. W agi te i ciężarki, jako pochodząoo z 
fabryki Nejmana odesl:ano d-0 tej.że fabryki 
dla wyregulowruni.a. 

Wyplata kwitów reklwfayeyj:nycli, wy- mogę uważać tylk-0 j.a'k:o smutny objaiw·brakn 
stawi-onych w obrębie General - Guheroa- zmyis:łu s!p'Ol:eez.ineg-0 i czuję się ku memu ia­
torstwa W arw.z;awskieg-0 prze.z wojsko nie- 1 J.o.wi zm;ooronyun do użycia -0strzejszyicih środ­
miookie, odbywa się od lata 1916 r .. Pra ... l ków przyrrmso:wyeh; Tym pr-0duooutom, iu któ­
wo nie daje podstawy dl() źąd~fa w czaslie 1 rych nie okaże się ła ilość 7lbori.a, kłó.ra po--
wojny nal0011ości z rekwizytji. Jedlna:ko- I wina być d~rC1J0.na rpo<llug ro2iIJonąd:Lenia · Skarga. 
woż zdecyoowal się d<0browolaje niemiec- polieyjnego z dnia 11 li'.P'C'.a .r. b., bęćlizi.e zbme ! ·(o) Na nadzorcę trzec;h tw:>gow1sk by-
ki. zad:ąd. wojskowy jOO ob. ecnie. na ten odebrane oo.ł'kowicie i1J1a. dal bę.dą uważa.ni ?a-1 dlęcy-ch na Pradzie, który zajmuje to stano­
!k:rok, aby podinieść stan giospodaTCey ob- ko mający d-OS'tawać 6hleb na karllki. Oprócz 'Wi.sko dzięki prntekcyi ib. prezydenta Mill1e­
szarn Polski, w ezęśoi cięZko do!lk:niętego tego noama-cwne będą itymfo najsurowsze k1'1" ra, WJP'lynęla do zarządu miej•skiego skarga. 
przez wojnę. Dzięki temu ~olano już w ry. 1· Zar.z;u,cają mu., ż.e węg1ie1 przeznaczony na po-
Toku bieżącym w wielu maijąńkooh od!bu- ,,,Agentami zanządu powiatowego są tyl- trzeby fargio.wiska używany jest rut jego wla-
tl·ować część zniisme;onego mienia, . mopa- ko oSioby, zaopatrlone w pe:tnomoony podpis 1 sn~ p.oib:rzeby, oraz że sprowadzane heZ}}ośre­
Jtrzyć je w nowy, na:jibaroruej nie<Zbędiny in- . ;µ.r.zez D.ll!cz.e1ni'ka powiatu„ Wydziału goop-0- I <linio z s·ekcyi żywnoścforwej ar.tykufy żywno-
mentaT;"Z g~poda~ : rolny i um~li'Wlić ~- drurezego 'Ze stemplem tegoż. j '&ciowe, ~ak-0by dila lic.mej meszy niższych 
iFJrawę roh. Na raZJ.e wypłaca się nalez.. Oddawanie z.ihoi.a i1Illlym -000ł>om będzie i lpraeowmków targowi·sk, są przez p: z. sprze-
tn1ość tylko za te przedmioty, które służyły lmll'ane". ' tlawa;ne osobom obcym. Skargę iprze1<:azano 
w-0j•sku niemierikimrm do wyfywienia się, !l.'adicy :pra'Wil.emu. 
'.lub dalmego mair.szu (artykuły spożyweze, Ograniczenia przy poitróź:owaniu do Nie-
ik:onie, wozy, :pa'Sza), a k1tóryd1 reiklwizycya miec. ffiica Parkowa. 
jest Sibwie:rdrona. DotyclJ.czais wy:płaoono (o) Z dniem 1 b. m. wp·r-0wad'Zono -0-
13.000.000 mairelk. · Idzie tu przeważnie o graniczenia JłrZy podrófacli. do Niemiec .. O- (o) Roboty -0k-01o urządzenia ul. Parko-
uregrrfowame wielill tysięcy należności d!ro- becruie pOZIWG1enie na. wyjazd w granicę Ni& wej wzill'llż zębatego toru kołeJj'lci wi1am>w ... 
hnvch. miee wydaja konsulaty n:i-emiookie tylko oso- skiej pomiędzy rondem. Mako0to~kiem a szo-

5. 

nia wiedzy handillQw.ej ·na prowinicyd. posta[Lo­
wili z ZY'Sku, -otrzymanego z p'rowadz-0nej 
prvez nich hurtowni i wynoszącego· 45.100 
:r.b. utworzyć przy Polskiej Macierzy Szkolnej 
fund't!Sz s:pecyalny, imienia hr. Ronikiera. 
Odselli od tego :Iwnduszu mają być obracane 
na urządzenie lotnych kursów hancUowyeh, 
według zlorżonego planu i programu. Zarząd 
główny uchiwam: wziąć ten fu11.d'llsz pod swo-je 
zawiadywanie. Pierwsze kursa han!Nowe 
lotn.e będą niebawem otwarte w; pow. war­
szawskim. 

Przytułek dla żebraków. 
(o) Wobec otwarcia przytułku św. Józe­

fa w l\farymoncie dla żebmków Wyd:zint szpi­
ta:lrdotwa i dobroczynności zarządu mi-eiskie­
go uchwalli: ustanowić dła tej instytucyi po­
sadę kapelana z pensyą i calkowitem utrzy­
maniem. Przytułek z-0stal otwarty i przyjął 
już 50 żebraków. 

Z rusziOVl'IlITTia.. 

(o) Wworaj, około p-0ludnia, spadł z ruszfo„ 
wania przy budującym się gmachu nowej poczty 

. na pl. Wareekini muraTZ, Józef Rębacki, lat 30, za­
mieszkały przy ul. Cze:rnfakcrn.·skie] Dl". 18, i uległ 
ran<lm tluezonym glowy i wstrząśnieniu mózgu. 
We~v:ane Pogot-ovTie przewio.zlo ofiarę wypadku 
do szpitala św. Rocha. 

• Wypłata kwitów rekwizycyjillych w po- bom ztll]1elnie p-eiw.nym i to tylk-0 w tym wy- . są Beiwe_a,:rską p-0woh })?StępuJą .naprzód. 
tudniowo - zachodnich powiatach General-. padJku, jeżeli udowodnią !lroniecmooć po<lró- J Dla '.P:r.z~piesze:i;ia ~O'b~t w ~~h au;uach m:­
Gubermai.10'l"stwa joot zasa<lnii~o ukoń.CZiO- ży. no konsułatu petent musi koniee.znie I pocznie s1J.ę dow. oz ZL. emi kole.Je'~ Wilanowską 
na .. Oeynnośd p!rzy wypłacaniu kwitów na zjawlić si.ę osobiścioe. Oprócz fotc-grE!ifii na z :ozkop.anego. walu pod ~}ze;:nialrowe-i;n. Dla 
p&noe i na wschód od Wisły będą ukoń: pą.s21po;rde należy przed!ożyć osobno j€szcie zrownarua po::wmu liQlWeJ ul:icy z Ale3ą ?el­
owne prawdo-podobnie przed końcem r. b. trzy takie s::L'Ile fotografie. Granieę prvekro- ;·ed~rską, al~~a 7.ta -0~ paiJ:ae1: ~e1wederskiego 

Ares.zwwaillli.-e. 

l _ (o) P.osferunko'WY 13 komisaryatu, pel'.niący 
I straż w domu nr. 40 przy ul. Rozbrat, zauważył, że 

do mieszkania, w którem z-ostal: zabity bandyfa Ba­! nasiew1cz, slllkal jakiś ezfowiek; czlowie'k ten udal 

Uregulowainie wseystlrich strat wojen- czyć można. tylko. w ·ciągu najbliższych 24 go- ędzi~e podwy;s~o:na • ró~ez szc;;a Belwe-
uych znajdzie swe :rozwią.umie w traktacie <lzin od chwili wydi..11ia po·zwoleinia prrez derska -0~ ro"'atk.i z.ostame podwyzs:z;ona _dl!: 
poJroj<JW)'Ill. - konsulat. Te nowe "OiOostrzenia ob-0w.iązują u.rzą<lz.en~ lag-0dn.~o spadku. Szyny lm1: 

· tak wobec obywateli państwa niemiecldeg.o, k,o.lejki wifanl()wski.e1 ulomne będą :r;ia noweJ 

warszawska. 
jak państw sprzymi-erwnyich i neutralnych. ~=Y· a obecny tor zębaty zostanie skaoo-

Pra~a w Magistracie. 
('°) P·ersonel urzędniczy magistratu, po 

utw-orzeniu rozmaityeh sekcyj, powię]mzony 
zostal prawie wdwójnasób w . po.równaniu ze 
stanem daw!lliejszym, podzial piacy pomiędzy 
urzędnikami· jest jednak tak nierównomier­
ny, że urzędnicy dama.gają się utwor?Jenia ko­
misyj składających się w ka-ildej sekcyi z na­
.ezelnika i starszy.eh urzędników, dla Z'ba.da­
nia tej sprawy. Ni•ektórey z 11.lll'Zędni'ków nic 
i!lie rnbią i przeszkadzają innym, pozoS!tali 
zaś są przepracowani. Kl()ilńisy.e, -0 :których 
mowa, za.radzić mają temu stalJioiwi ru:czy. 

Zegar zamk-0wy. 
(o) Zegar na wieży Zamku królewskie­

go od dl:uższego czasu llie był naprawiany, 
wobec cz.eg;o mechanimn zegarowy nie dzia­
łał z wymaganą śc:is:tością. Obecnie firma ·ze­
garmistrwwska Lilpop, która od lat E.i.edro­
dziesięciu reguluje i nakręca ów zegar, bez­
interesovmie podjęla się gruntownej napra­
wy i 11wpe1nienia popsuty-eh części mechani­
zmu nowemi, co pO'l:·rw.a okol.o pólt-0ra miesią­
ca. Dwa <lzoiwny tego zeg.aru, bijące godizi­
ny, posiad:ają ornamentacye i napisy iaciń-

. sk.ie alę z p-0w-0du umieszczenia ich wśród 
I: g~styich belekwieży, trn<l'llo je odczytać. Na 

I. jednym z dzwonów widać napis: „Ann-0 
1619". . ·. 

W sprawie zboża. 
(o) Naeze1ni!k >p-0wiatu wa:rs:z;awskieg-0 . Nied<>kfa.dne wagi. 

wyda! następujące „Ostrzeżenie": (o) W.ob.ee częstych rekfamacyj ze stro-
„Wbrew rmporządze!Iliu z dnia 11 lipea ny zarówn-0 dostawców ja_l{ i odbi-Oreów ma-

1916 r. 5!1rzedawałi iUli pr-oducenici. zarówno gazynów sekeyi żywnościowej na niesprawie­
zboie, jak i mąkę. dliwe ważenie przy1mowanych i wydawanych 

Zwinięcie domu dla inwalidów. 
(o) ' Dom dia in.walid-ów wojskowych na 

Bielanach nie rozporządza stalymi fund'USza­
mi na &we utrzymanie. ZaS!ilkii. pieniężne 
dom ten •otrzymywał -0d b. K-0mitetu Obywa­
telskiego w rozmiarach j'ednak niewystf:a.r.cza­
jący·ch na utrzymanie pensyonarzy. Zail1Ząd 
miejski i j.ego Wydzial pomocy dla ludności 

· również nfo mogą domowi 'zapewnić -0dpov.ie­
dnfoh fundmzów. Nie mając wyjścia z takie­
go stanru ·rzoozy, kurator domu, kis. Je.rzy Ma­
tulewicz, zwrócił się do Wydzi~lu szpitalni- · 
e.twa i dobr-OC(zynności z prośbą o r.ozmiesz­
.czenie 45-ciu pensy-0narzy domu inwalidów w 
. zahl:a~:ch do-bl'oczynnyc:h mMjskich, ponie­
waż z braku środków dom ten będzie zwi­
nięty. 

Lotne lrnrsa handlowe. 
(<>) Czlonkowi.e b. Komitetu Obywafol­

ski-ego_ pow. warszawskiego, celem k;rzewie-

się w stronę ul. Czerniakowskiej i ·wszedl: d-0 do­
mu .n'f. 116. Przy pomooy posterunkoiwych i patrolu 
wojskowego zatrzymano -0weg-0 podejrzaneg'J osoib­
ni1m. Jest to J!lill Bolak, którego przeslano do rpoli­
eyi kcymilnalnej niemieckiej: 

Teatr i muzyka. 

Teatr Rozmaitości gra w dalszym ciągu szn.-.. 
kę J. A. He:rl:za p. t. „Mlody las". 

Teatr Polski. Dziś i jutro „Michasia i jej mat­
ka" de Flers'a i Caillavet'a. 

Teatr Mały. Dziś „Ojciec" Strindberga, jutm 
premiera „Dramatu jednej n<>ey" Urbańskiego i 

. "Murawiewa" Millera. 
Teatr Letni. Dziś i jutro „Sybir" Zapolskiej. 
Teatr NowWili. Dziś „Zemsta nietoperza". 
Teatr Praski w dałszyim eiągu „Hajducz.ek". 

ragrzeby w War:mu,1,1ic. 
Powązki. 

(<>) WróbJ.ew.ski Bw.nislaw R'Och, 1. 52, z kose. 
Przem. Pańsk., godz. f82 ipo pot; Dębski MieczY.. 
sław Rooh, I.· 76, rejent, z k-ośe. św. Barbary, godz. 
111/2 rano~- Pietruszyńska Klara, I. s2; kapitalistka, 
k&pl. Powązir.-0wska, godz. 10 rano. 
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ludźmi i jako tacy muszą mieć sumiBnie, a 
1a mwzę je wydobyć na jawt Nie umia~bym 
bronić bez tej wiary. Głos by mi się lamal. 

·Kiedy w pewne1 obrioil1ie rzuciłem · sę­
dzi-Om slow a: ,,Niech z.a powrotem waszym do 

XXXVID. Litość goo.-gub. SkaUoma. domów, gdy przyjaciele uścisną wam· ręce, 
Pamięci . Henryka· Dąbrowskiego gdy żony je u:jmą, lub rnia:tują je <l.zieci -

p-0święeam w dalszym eiągu. nieyih na tych ręka·ch nie będz1e krwi!" - by-
{Patrz Felj. w Nr. 231: !t-m pewny, że i;rk się stanie wbl'ew scepty­

.cyZllllow~ koiegó~. 
Miałem dyabelne sJJczę§cie. Nie zna:czy to, aby moja naiwność psy­
Nie powiesz-0no żadnego z moich klien- chol!of;iczna pr.zekracza1a przyzwoi1ą miarę. 

iów. ·. Nieraz trzeba bylo być ... c:hytrym. Ktoś rzekł: 
Biorąc illeego.iisty.cznie - powiinM . być ty.zeba czasem tysiąca klamstw dla obrony 

wszystk-0 j·edn,o: pnwieszono mojego, czy cu- jednej wielkiej prawdy. 
dzych. Wofil-0 skl:amać, broniąc prawdy, ale 

.A:le!... Różnicia j·est... tr.zeiba vlierzyć i w tę praw<l,ę i. .. w to kl:am-
Nie cihodzi o pychę oihrończą. RZiecz ~t\v-0. 

brzydką. Chcd,zi. o ner.wy. o noerwy sumie- Eiedyś w sądzie rzucilem zdanie z dodat­
nia. Ibsen rozróżnia sumienia ba:rezyst€ i ki·em: ,;I glęboko wyu:azH to mistrz psy.cho­
kmche. logii, Wih'ior Hugo"... Nie wiem, jak mi to 

Nie mogę wyobrazić sobie, jak zniós:tbym się wysunęfo z ust. Zdanie bylo mojem, nie 
wyrok, skaz:ujący na śmierć specyalnie mojego Wi·h'iora Hugo. .A.Je nagle pocrnfom, że trze­
klienta. . ba j,e zaakcentować. „Hugo, mistrz p•syieho-

Nie dzieląc -0dpowiedzialuości za 1-0s pod- logii" _ byl aikcentem. I nie mylilem się w 
sądinego z nitkim, wyobra.żałlbym sobie zaw- fasadzie: h'\i·erdzenie przypatlalo do ducha 
sze, że sta1:o się to priez jakiś mój bląd w o- auto;ra „Nędlzników". On je p-0twierdzi1. Cyit-0-
bro11ie - pr1Zez jaki-eś zaipomnienie, lub źfo walem ni~ literę _ lee.z ducha! 
wzię1Y, ton. ~ . P·odoDnież obserwowalem p11ezydującego 

Gdy ktoś famy bowiem broni, mogę obje- sądu wojeThliego K. P.odad on m-0wy wszy-
. ktyw,ni.e sądzić: obrnńca .zrobi:!: ws.zystko, co stkim moim pop.rzedniikom. Siła obrony po­
należalo. Zwyciężyla zacieklość l>nb ślepota legaia n.a w1;:;kaxaniu, że przyznanie - "jedy­
są<lu. Tak bylo w sprawi€ D!])browskieg-0,. ny dowód - wydarte bylo torturami przez 
w której kolega mój stal: na wys-0kości zada- ! Griina. A o G1iinie, o jego wy1st'i!pnej pr;z,e­
nia. t szJtości, zakrytej przez p:r~ebac.zający mani-

Al-:; o mojej obron.ie, gdyby rernltait chy ... i. feśt cesarski, o torturach - p:r·ezydujący nie 
bil, nie mial:'bym :pra-wa objeiktywnegu sądu. I pozwala1 mówić. P;rzery.waL 
Po<lejrzewalbyrn bląd wlasilly, więikszy od sę- - Mnie nie przerwie - myślaiem. 
dziowskieg-0. ' · I -Oto wsunałem w obrane takie zdanie: 

Więc mial:em szczęście. Nie bylem nara- Wielki Rzy~S'ki prawnik," którego z.a.sa-
zony na: ból nerwów niewytrzymałego sumie- darni tak umiejętnie kierujesz ffię pan, panie 
nia. Moi 'P-Odsądni me 'POSZ'1i nigdy na szu- pr.zewodniczęcy, gdy nmn przerywasz, ile'kf>OĆ 
bienicę. · · · · mówdimy rzeC2y .niestosowne, wyrazil: się tak: 

A prze-cie - ie.żeli wierzyć koleg€lm -· „to.:rtury są hańbą sąd-0wniclwa"! 
zai:;'tl:asza.ny bylem do sp:raw niebezpiec-znych, Zd:a:nie pr.zesz1o. . 
gal'dlowych. · - · Ulpianus tego . nie powi·edzial Ale to 

. Oc~ywiście - mogli się mylić. Spraiwy fakt, że byl przeciwn-iikiem tortur. Prezes 
moJe me były gardlowe. C11-0ciaż, Bogiem a strawił komplement z nauką. 
@raw<lą, jaka sprawa nie by!a wówcws gar- Jechałem dalei: 
drowf!! Wieszan'° lm:lz.i za cień cienia. Gdy pewien dygnitar.z cl!iński r.rek1: po-

Wbrew wszelkim poszla:kom pr.wciwnym, sfowi rosyjskiemu w Pekinie: „Rosya nie 
"'brew opowieściom kolegów .-0 stu niespra- stoi wyżej.od Chin kulturalnie", ten od,parL. 
wiedli w.ościach, wi-erzylem zaiw.sze,. przed mo- I' Prezes -otworzył usta - chcial przerwać, 
!Wą i ~ .rui.ej. że semi-O!Wie :waienni są ale ciebw;v: byJ: odP;oW:i.ed!Li: poshl. r.Ob"'Y.iski~ 

go, którego ... mu.sialem zrobić d!la dan-ej chwi­
li z jego -0dparciem: 

- Nieprawda!... bo wy jeszcze macie tor­
tury, a my już. nie mamy od czasów A[eksaru.­
dra I! 

I teraz imieniem Aleksoodra I .i reformy 
sądowej Aleiksandra II, imieniem pożądanej 
-czysfości śledztwa rosyjskiego r.zucilem giriom 
potępieńczy na Griina. 

- On hańbi sąd - a wy tego nie chve­
eie ! 

I r.zekJ:em: 
Cesarz ma piękne praw'O prz.elbaczać ma­

niiesitami. Ale wy, jako ludzie honoru, do 
iprze;baezenia nie dodajecj.e szacunku. Morał­
nie Grfin dła nas j.est zawsze Griinem - nie­
. g-0dnym zaufania. Mianifest nie zdejmuje pięt­
na wzgardy. 

I to prz,eszfo ... 
Zakończylem: „A tam w pokoju obrad, 

ważąc przyznania, przypomnicie sob.ie, ż.e na 
nich są wybi1e zęby j prze1la11a krew... I od­
rmeicie je, jiako0 d>0wody niegodne uczciwego 
sądu!" 

Nie s.ka1Zano wówczas na· śmierć ni11mgo, 
!II!imo ważkich oekanźeń o zaibójstwa i r~uca­
nia bomb. 

. • • „ c 

I -oif;o tera.z - nawią'Zlljąc r.zecz do tema­
tu poprzedniego artykułu - pr-0cesu Jr.rwa wej 
śr·ody - wypadlo mi być słuchaczem trag.e­
dyi. 

Obronca Dą.browskieg-0 powrócił z wię­
zienia i głosem, lamią-cym się z bólu, o.powia­
dal mi, jak niewinny chlop.j.oo o ślic-mej, po­
godnej twarzy, z wyr.azem anielskim, bohater­
sk_o przyjąl wyrok, ska:zujący g:o na śmierć ~ 
za pomyTh:ę oozfr:z:eipania. źle wskazal adres 
1.iini'ki. -0c:mej. Inny.eh win ni.a miaL 

Obr-0ńcy zdawalo się, że jest zgnębiony 
bardziej, niż skazaniec. Chlopiec ru„e plakal, 
nie o.burzał się - gotowal się na śnrierć i_ 'PO­
rorawial rodziców przez adw-o:kata. 

Ważyliśmy, co oozynić, aby ocalić sika­
:zańea, 'Ladecyd-owałiśmy zwrócić się do faski 
General - Gubernatora. 

Pisali.śmy ra:rem - bo sprawa Dąbrow­
skiego łączyła się ze sprawą broniony.eh prze. 
zemnie. dwóch jego towarzyszy, któ!"Ly wyszli 

·· calo, cho0ciaż ... także byli niewinni - pisaliś­
my, oo dykt-owały seroo i r-0.zum. 

Zwracaliśmy u.wagę na to, że nawet wy­
:mk odstąpi! od motywów aktu oskarżenia. 

Nie maiąe danJJ:-Oh do osk.lliriienia go ·o udzial 

w wy.pra;vie śr-0doweij, sąd mniemal, że nie 
zatrzymał się na 01krzyk ,,sit-Oj!" i z -0bawy 

, przed aresztem - wystr~eUl i ehy;bil. A za t-0 
zosta1 skazany na śmierć. 

Dowodziliśmy nildo:ści i tej resztki oS'kar­
żenia, które zostało z grozy .aktu. 

Pisruiśmy: ,,Ser.ca nasze {Jlb1ewa1ą się 
kirwią wobec tej pewności, :i'ż skazany wstal 
illewin.ny, że niewinny zginąć może! Widzi­
'my ieszcze dwie łzy, jedyn·e, które stanęły w 
j•ego ch-0rytih oezac:h, gdy śc:iiskając ręce towa­
rzyszom w imomencie po wyroku, ci.cho rrekł: 
„Wy w-0lni - wolni - ale ja z.a oo?!" 

I wid.zimy j·esz.cze tuż w sądowej saili oj­
ca, ł:amiąceg-0 ręce, walącego się na podlogę 
z krzykiem: „J·a•kt-0? - painowie! - zaiJ:>,i.jają 
niewinne dziecko!" 

„I wstrząsa nami sZifa.chetność matki, któ­
ra do nas, co nie umieliśmy O'bronić jej sy­
na, Ziwraca się -0 pomoc - w świątyni bólu, 
jakiego nikt nie potrafi w:\rflibrazić ... " 
· Obrońca DąbrowS'kiego przytocz.yl wszy. 

stkie nie.z;bite argwmenty n1'ewinności skaza­
nego w r'l'Jecwwym wywodziie. 

Skargę koń.czyly slowa: 
,,Blagamy, aby Wasza Ekscekncya zau.-­

fala p:rawdzie, którą namaca1nie •widzą obl'oń­
cy. Błagamy irrnieillem szalonych z roz.pa0Zy 
r-0d.me-Ow. Za:klinamy mlodością podsądneg-0. 
Zaklinamy straszną mys1ą o zhrodmi jurydy­
cznej ~ pr,zerażeniem, ii wykryje się kiedyś 
:n.i:ewtnność Dąbrow.sldego, a wówczas wrota 
ey·cia już będą zamknięte dlań na !Zawsze ... 

„W imię cudownego pra-wi."l łaski, k'i:óre 
Wasza Ekisce1eneya posiadasz - nie dozwól, 

. wby straszny o:tąd ludzkiego omy!l.nego sądu 
stal się ni.emoiliwym do naprawienia - na 
wie:Jci! 

... General - ~be:rnator rnl•itowal się!... 
Zmieni! Dąihrowskiemu wyrok śmierci na. 

-wyrok... 20 lat ciężkich r-obótl 
TyJiko tyle. 
P·o ;pańsku - wo'bec nie.winnego. 
Nie j·est to już Wiiną mHos~er-clzia SkaU-0-

n-0wskiego, że Dąbrowski prócz. chory.eh oez.u 
mia! chore pluca . 

Nie wytrzymał mr.ozów Sybiru. 
Zgasl - po roku, czy po dv,iuch - na wy„ 

gnaniu ..•. 
Nieoo spóźni@.a lza żalu spadnie na tę 

mogii1ę męczennika .. . 
Ilu jest taikkh? .. . 

Leo Belm.on.t. 
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Dział kobiecy-
Kobieta ROWOGZBSna. 

życie sipolecz.eństw plynie wartko naprzód 
bfoglillie w jutro na skr.zydlac:h posfepu kti 
rego nic nie jest w stanie :p-0wstrzY-iuaĆ na­
.wet kataklizm dziejoFf - wojna obecn~. Bo 
oto, gdy z jednej str.ony pewne dzied:zinv te­
go życia ~egly chmilowemu zl-Oka1izo~aniu 
-: inne pos~ęły się niepomiernie naprzód. 
~1e znaczy to Jednak, by tak zw. postęp zabi­
~al w swych pochodzie przesztość d<>robek I 
'();M • d2li d' ' I svu:r 1 . ~ ow, ?wą tradyeyę uświęconą la-
;tann, dzies1ąt:kail11 lat pracy. W dZli.edzinfo 
<Luch~ ~wlaszcza, tradycya, owo przęslo lączą­
c~.m1mone wcznra z dziś - odgrywa 
pierwszorzędną rolę. · 

Najei1niejszy wpJ:yw tradycjci dudiowej, 
te ta'k powiemy, ooezm•tać stlę daje w wycho­
waniu, a :zwłaszcza w wychowaniu kobiety. Nie 
od rzeczy więc będzie zastanowić łiię nad 
:t~ ezy pożądanem jest h-o!dowan.ie dawne­
mu t;'yipowi babek i praba.bek, czy star.opolska 
niewiasta posiada w s·Jbic pierwi.astki., dają­
-ce się d-0stosować ,~o obecmych warunków tak 
odmiellillyoeh, tak różnych od warunków doby 
-0.becnej. 

Otóż, zdaniem naszem, sta.noweZ'o kCl'bieta 
dzisiejsza powinna wzorować się na cnofach 
swy:-ch prababek, a jedn:ocześnii.e sięgać na co­
raz wyższe szczeble wiedzy, rozporządzając 
fym calym d'()r-0bkiem, który postęp i cywili• 
zacya dobyta i wywalczyła dla niej. Zanim 
jednak pocznie szuikać rrowy;ch dróg i torów, 
!kobieta poJ:ska powinna rozpatrzeć się w ;µu­
~e staro.polsih.'i0h ni•ewiast i z niej wybrać 
to - co bylo .najwZillfoślejszego, ukochać tę 
!PUściznę minionych pokQileń, i uczynić ją 

swym talizmanem. 

Z taką diwignią i oparciem ·W duszy, mo­
że wejść ona w świat szeroki. TyHrn tak przy­
gotowana, rozumfile speM swe zadania ko­
biety dzisiejszej. TY[> dawnej Polki śmia­
J:o jako wzór nowym pokoleniom p-OSta wić 
możemy, bo nawet hlstorya zachowała dla 
niej najgłębsze 112manie. Czy rządzii jako 
królowa, czy jako wierna chrieścianka wspo- . 
maga biednych i slaby.eh, lub godzi powaśnio­
nych mężów, ail.bo Z'brojną ręką odpiera naje­
zdników, zawsze i wszędzie uka1J'Uge się nam 
jako istofa rozumna, pelna poświęcenia, na­
śladowania g{)d:na. 

Oddając więc cześć dawnej ikobiec.ie pol­
skiej, naj1p!ie.rw. więc, powtarzamy, należy roz­
patr!Zeć się należycie w tym d-0ro-bku minio­
ny.eh wieków. 

Otó.ż w kDbietach daw.nych ·pr!Zedewszyst­
kiem uderza nas ukochanie Ojczyzny, d<>bra 
li prawdy, Thko.chanie rzeczy wieilkich !i pię:Ji­
nyeih, oraz mo'c poświęcenia s-ię tym ideał-Om. 

Ta m'.itość i ·poświęcenie, rozprogi.ienfa­
~ąe duszę kobiety nowoczesinaj, zrodzą czyny 
szlachetne i prawe, po<budzą do pracy użyte­
cznej. 

Drugie charaikterystyczne Z111amię k01bie­
fy pr.zeszlości - to jej nieskalana czystość du­
!Szy i oby.czaju. Cecha ta powinna także zna­
mionować dzisiejsze pokolenfa kobiece. 

Kobieta dzisiejsza nie może być niciwia­
d'()mą r.z.eczy zlych i dnbrych, .(UU:Si rozumieć 

. IW!szy..stko, lecz w taki.em ujęciu - by owa 
świadomość nie brukała jej bi~li. świado­
ma taji11ików życia w<inna stać .wyniośle, za­
chowując godność i majestait prababek. 

Jeżeli fo weźmie z tradycytl. poprzedn:i­
czek - ostoi się burrom ... 

. Tak :z;wany postęp wzywa kobietę pr.ze­
dewszys.fldem do z<l·O'bywania nauki, do roz­
szerzenia zakresu wiedzy, której pragnienie 
il:kwilo w niewiastach oddawna, lecz przyćmi;o­
ID.e bylo cichem życiem domowem. Staropo1-
skie kobiety nie za.wsze systematycznie czer­
;paly wi,edzę, a mimo to często odznaczaly się 
wysoką inteligencyę. Nie mogły one szerzej 
;r-0zwinąć swych lotów i dlatego onfil 
me wiele imion kobiecych wysunęl-0 się n°a 
ICZolo codlzieThllości. P,ostęp obecny, uznawszy 
~oniecZillość wyższe:] nauki dla koibiet. otwo­
:rzyl im wrota szkól:, uprzystępnił wi~dzę -
:nawołując do pracy; nie była ona obcą i bab­
ikom naszym, boć praca, cicha praca, to daw­
na towarzyszka sta:mpolski,ch niewiast. Pra­
•c-0wa.ly ooe wiele, nie wymawiając się od te­
go obowiązku ani b-0gactwem, ani urodze­
'!Liem. ZaróWlll.o pracawa1a uboga wieśniaczka, 
wmoina mieE;zczan1m," jak żona, córka i sio~ 
stra melkiego pana, ta ostatnia może wiecei 
·od inny-C'h, gdyż szerszv bvł zakres iej d~i·a~ 
łania. ·· " · " ' 

_ Nie wszystkim jednak zadaniom pracy 
kO'bieta dzisiejsza sprostać potrafi i tam, gdzie 
. tylim mężczyzna pracować może. kobieta ia­
ko jeg{) pomomik, towar.zysz iść musi ranrlę 
przy ramieniu. Żyjąc w ciągłym kontakeie z 
calem s.polec.z.eństwem. latw-0 zrozumi-e 1erro 
potrzeby, jego ducha. · • .., 

Tak pojęta emancypacya ma jedynie przy­
szlość dla siebie. Oparta silnii.e na wzorach 
niewiast, które j:uż dawno megila pokryła, 
dostowwana do potrzeb czasu, sięgnie coraz 
wyżej, stanie u szczytów, kędy nie będzie 
miejsca na częstokroć uzasadnione d,rwiinv. 
Uchylą przed nią czoła ci, którzy dziś uśmi~­
chają się na jej surogaty. 

I. Piątkowsk.'.l. 

Produkty · spożywgzo 
- ·- ··":.t'c·p~7:~S3:t:L/.'Pf';"'~~;;y'.':':'.;'.l';:t"{"<,'%-~ 

~ si~ :::~i~-=~:~błii:l!P; liębha '~Pi~-{: .f:;:r:~~eie~!iz:f'-· 
•szezalek. Te ostatnie gómją; a'wię;;. bmnienie gt~;, ·. 1o·.warstwe.·mybów,potem.zn. . W iwisttB bygiBDJ. 

(Ciąg dalszy). 

Sp-0soby badania mleka. 

1) :ri.neko rozcieńczone ma wygląd wod­
nisty i 'Obwódkę niebieskawą przy nachyla­
n.i·u. 

2} Kr.opla takiego mlek-a wrzucona do 
szklan.ki z wodą nie pozostawia za sobą wy­
raźneg-n ~ladu, I-ee.z prędko się rozplywa. 
mleko ri:erozci.-eńc:zone pozostai\ia wvraźnv 
ślad zygzakowaty w wodzie. ~ " 

3) Rozcie1it;rone mleko nie skupia się w 
postaci kulistej krnpelki ani na igle~ ani na 
szkJ an ej lub marmurowej tafli, lecz r-0zlewa 
się nieforemnie. (Do szybkiego ok:r.eślenia 
e.zy mleko jest rozdeńczone wodą, odtłuszczo­
ne, lub zbierane i ile W;Qdy dolano, uiyć mo­
żna niezmiernie prostego przyrządu rpomyslu 
dr. Serk-0wskiego}. 

"4} Domieszkę mąki lub krochmalu okre­
śla się w ten sposób, że do :zagoto\\"anej ostu­
dzonej lyżh'i. mleka dodaje się jedyn(-w .ra­
zie obecnośrj mąki lub krioehmalu otrzymu}e 
się. za!bar-wienie niebieskie. 

5) Domieszkę sody (sody d'O!hije się by 
rr:.lek-0 wydawaI:o się bardzo gęste i nie kwa­
śniało) poznaje się IJO tem, że mlek-0 z domie­
szką sody kwaśnieje wolniej; mlek{) z sodą 
nie ścin.a się woole, nafomia.st dobre mlek'O 
ścina się przy zmięs.zan.iu Iyree:clrl mleka z 
lyżec:tką spirytusu monopolowego, lub kilku 
kr.oplami octu. 

Brud rozpoznaje się prz.ez eedzenie, przez 
nalante do wysoki.ego kieliszka(· brud osa­
dza się oo dn.ie), również jeżeli kwartową 
przezroczystą butelkę z mlekiem polożyć sk{J­
'Śnie na boki, vv-tedy brud 2Jbiem się na dnie. 

Wszystkie domieszki, dodawane do mle­
ka są jak widzimy, mezmiernie szkodliwe. 
Badania dokonane w ostatnich czasach wyka­
zaJy, że i formalina, którą pr.ofeS-Or Echo.sny 
polecał w n.i..ew.i.elliej ilości w celu unieszko­
dliwienia mleka (szczególniej w walce z s~ 
rzeniem się gruźlicy) nie jest -0bojętną dla 
ustroju. Badanie dr. Schaps'a dowiodly, że 
dodatek formaliny do mleka nawet w stosun­
ku 1 : 40000 zmienia smak mleka; że iorma1i­
oo w rozdeńczeniu 1 : 5000 i 1 : 10000 nie za­
bija gruźlicy i że środek ten powoduje udzie.. 
ci owrzodzenia w kiszkach. Niestetv walka z 
fałszerstwem mleka jest nteZiDliernie trudna. 
Na 100 prób mleka, nabywanego na targach 
okol<> 75 % a mekiedy i więcej n.ie odpowiada 
'Wymaganiom hygieny, jak to dowi'odly bada­
nia autorów i u nas i na :zachodz.ie. NieŻmier­
nie ciekawą w tym względzie dla ilustm.cyiJ. 
naszych stosunków jest -0statnio wydana pra­
ca magjstra Koskomki.ego, z któr.ej wynika, 
że mleko -doworone na fJa:rg.i wiele pozosta­
w.ia do życzenia zarówno pod względem ehe­
mfoznym jak i baktery-0logieznym. 

Po:winniśmy, wiedzą.c ile szk.ody ustrojo­
wi zarówno dziec.i, jak dmosfych przynosi zle 
mleko, nakładać najwyższe kiary na ialsze:r:zy 
mleka. W Niemczech naprzyhlad za dodawa­
nie wody do mleka kam moie dojść do kilku 
miesięcy więzieni.a lub 5000 marek. 

Nie każde jednak zanieczyszczenie mleka 
pochodzi z przyczyn zewnętrznych, jak o tern 
mówiliśmy, krowy często zapadają na takie 
cierpienia, które się ludziom u<lziielić mogą 
(karbmlkuł, gruźli-e.a i t. p.), dlatego należy 
mleko zawsze przed użyciem gotować. Na­
stępl1ie należy trzymać mleko w chłodzie, gdyż 
to przeszkadza rozwojom drobnoustrojów. 

Niezależnie jednak nd badania ŻWier-zat 
- od k-OUtroli jaką należy rozelągnąć nad ml~ 
kiem od rhw:ili udoju aż do dostania się· jego 
do rąk konsumenta, posiadamy dwa sposoby 
n.iszczenia zarazków w mleku; o tych -sposo­
bach pomói'·imy w następnym artykule. 

Dr. med. l\I. B. 

J i '"' •nu 

Wymowa kobiet i męźczyzn. 
Czy rnę:kzyzna prędzej mówi od kobiety? Roz­

\\iąl".aniern tego pytania z.ajmowa! się grutownie, 
przez 40. lat, brukselski psycholog Charles Dnbu~ 
<lont. Znakomity ten uczony powiada między inne­
mi że przeciętny mężczyzna w ciągu. 5 minut wy­

mawia o 20 słów więcej niż kobieta. Prof. Dubu­
dont pozatem zapewnia, źe kobiety „tracą•• powoli 
~hęć do mówienia, gdy mężczyźni ·za to robią się 
coraz gadatliwsi. Twierdzenie to jednak spotyka 
się nader często z gorąc}llli protestami, o ile wcho­
dzą w rachc:.bę inne języki, niź franc.u.ski. 

W Ameryce i Anglii mówią kobiety st~sunko­
wo duźo, za to mężczyźni są w mo\\ie bardzo po­
wściągliwi. Kobieta zazw~-czaj mó1\i pobieżniej i 
prędzej, niż mężczyzna. Nie namyśla się ona dln­
go i wnioski swe wy~mwiada szybko. Dodać mu­
simy, że kobieta, wygłaszając z.danie o kimś lub o 
czemś, im prędzej je wyglasza iem trainiej. Od­
grywa tu rolę :tlstynkt. .Mężczyzna zaś n.'!myśla się, 
bada sprawę ze wszech stron, wreszcie dopiero 
zaopiniuje. Kobiety .,g<1·arzą'\ co u mqżczyzn prze­
ciętnie nie ma miejse.a, a fa ich "Iaśeiwość ulat­
\\ia szybkość mówienia. 

Telefoniczae porozumicuie się z kobietą .Jest 
trudniejsze, niż z mężczyzną, ;:apewne sh."Utkiem 
niewyraźnego a:rt~·kulowania. Xatomiast w5źszy 

ton glosu kobiecego powoduje. ze kobietę np. na 
zgromadzeniach i zebraniach '\\ię.kszych lepi~! mo­
żna zro~umiee. aniżeli mężczyznę. Głos kobieey 
hardziej działa na zapamiętanie shrszanego, niż 

-su w. grę tu wchodzi . . < . . . · .·· .. • ·ii.laków i ~· aź forma fest pelmi. N~ 
. · . Na ogól, w krajaeh germańskfon, jak wyka.za~ ąiie się warstwę ziemniakó.w, k:tó:rą SW 

· ly badanhi, kobiety są .w przeeiw:ietiStWie. do kra- szczypiorkiem i drobno tłuczonym P?ep .· 
jów romańskich, a może ró"'Ilież i słowiańskich, klada się na to kawałki masł'a, nasfępni.e .... 
gatlatliwsze od męriczyzn. · · się 1;4 litra slodkiej śmietan.li z S calemi Ja~: 

S:tm;znie też pO'Wiada z lat dawnyeh . przyslo- lyie~ką mąki i z dwoma ckobno usiekane:iJ;l:it~t~r, .;•••; 
wie, że „męiczyzna kobiecie niedorowna w mo- . blliami, kt6re się poprzednio w maśle smaży: 'Na.:.c, ~.ci~t 

dawszy dla sma1.--ll soli, po.lewa się tym po~w6 ;: ';•~ 
przykrywszy tłustym papierem, piec.ze się W;pi~· .. ;•~; 
en, Bi do zarumienienia. . . .. . { .• 

Tyle - ucz.ony badacz. My ze swej strony pó- · 
z.uo1imy sobie na skromną uwagę, że doba obecna 
wymaga zrównania kobiety z mężczyzną ·w pracy 
interu;ywnej a pożytecznei. Brzemienne nad:ziejami 
dziś. domaga się pracy, pracy i jeszcze :raz pracy, 
natomiast jafill.ajmniej słów. 

gr. 

Portrecik. 
l\faleńka główka a la Bottieem 
z korony loków, niby ezrur -.v-ylrnita; 
oczy o cieniach jeziol'!Ilej topoli, 
·karnacya ramion w błękit garz spov.ita. 

Usta subtel!n.e I cudne w rysunk'll, 
pólrozchyl'()!Ile w przesmutnym uśmiechu, 
poemat szepcą - baśń o pocaloo.ku ..• 
i mają w sobie całą słodycz grzechu ..• 

Zlooista główka •.. twarz-.-z bajki królewny, 
lub może świętej, w gwieMzistej koronie:_ 
w glębi!n~h źrenfo, smut!:ek cichy, rzewny, 
taje:rnnem światlem me'lam.cholii plonie. 

Chyli się glmvka„. Zmierzchiu pajęczyny 
jedwabną przędzą przez Klomrui.tę ply.ną; 
przesłodkie oczy, w mrok sZaTej godziny· 
cienięm się mroczą-gasną ... bledlną .•. giną.„ 

Jan Sokolic1'-Wroczyiislrrt 

Przepisy praktyczne i obiady na Gały tydzień. 

Dnia 24 siel'pnia, czwartek: Zupa. cytcy,n.<Jwa; 
jaja w sosie po-midimiwym i .ziemniaki; kapusta 
faszerowana; omlet z jablkami. 

Dnia 215 sierpnia, piątek: Zupa grzybowa; pie­
. roZki z kapustą; zraLy siekane z :ryb z kartoflami 
tartymi; manna z czekoladą. 

Dnia 26 sierpnia, oobota: Zupa ;pcmidorowa; 
kulki z ziemniaków i salata. .zielona; bitki. z ka­
szą; legumina z jab!ek. 

Dnia Z'l sie1'\Pnia, niedziela: Zµpa. jarzynowa.; 
pomidory sm:IBone i ziemniaki pure; gęś pieezona 
i kapusta ezerwona; krem z gruszek. 

Dnia 28 sierpnia, .poniedziałek: Zupa. .ogórko­
wa; naleśniki z farszem jarzynowym;. wątróbka 
gęsia i smażone ziemniaki; budyń migdalowy. 

Dnia 29 sie!p'Ilia, wtocek: KaptL.~iak; boro­
wiki a la Bechamel; pieczeń z buraC11kami; legu­
mina ·z ziemniakami ze śmietaną. 

Dnia 30 sierpnfa, środa: Zupa z ziemniaków; 
pomidory faszer1:rwane; szynka na gorąco z jarzyn­
kami; l~ina' waniliowa. 

O m 1 e t z j a b l ka mi. Pól li.tra- mleka, 3 ja­
ja, pól: funta mąki, szczY:Ptę soli, funt jablek win­
nych, cienko bardzo krajanych, lyżkę ma~ i ku­
bek cukru dobrze razem :rozmięszae, białka ubić 
na pianę i Śmażyć w gorącem maśle. 

Z r a z y s i e k a n e z ryb. Obrać mięso z 
malych ryb, usiekać drobno-, dodać pa~ fyżek tar­
tej bullci, upieczoną i utartą cebulę, wygn.ieśc ja'k 
ciasto, posolić, i rozwałkować na st~l11foy · na gru­
bość paka; następnie brać kawalki jak na zrazy, 
zawijać każdy, wloiyć w rondel, podlać piwem i 
dusić. Na wydaniu zalać sosem rumianym z zapa­
lonej mąki z maslem, ro7lprowadzić smakiem. wy­
gotowanym z,ości i wloszczyzny, można też dodać 
cytryny pokrajanej w ;plastel"ki, zalać tern zrazy, 
poddusić i wydać. 

Krem z gruszek. Obrane i wydrążone z 
jąder gruszki, ugotować w wodzie .na miękko; u­
łożyć do formy wyłożonej na dnie biszkoptami i za­
lać następującym kremem: 3 cale jaja. pól litra 
mleka rozmięszać z ćwiercią funta cukru i tłuczo­
ną wanilią, posta„ić na gorącą blachę ciągle mię­
szając aż do z..ag<Jtowania, przestnd7!ić. zalać gru­
szki i postawić na lód ai krem stanie. 

L e ~u m i n a 7 ja ble k. Rondel wysmaro­
wać maslem, wysypać bu1ecł1':~ '"Yl<Ylyć dno ro.ndla 
sucharkami maczanymi w mleku; such::~:d pokryć 
jablkami drobno szadkowanymL posypać rodzyn­
kami, skórką cytrynową utartą na tarce, posypać 
cukrem, położyć znowu warstwę sucharków i po­
stępować z przekładaniem. .aż do wypelnienia rcn­
dla. pclać po wierzchu kwaterką mleka z dwom.a 
jajami, polożyć na wierz.eh kilka kawałeczków 

"cmsla i piec godz:ie::'. . 
Manna z czekoladą. Ugc~o·w2ć w mleku z 

ly-żką masla kwaterkę kaszki. Gdy przestygnie u­
trzeć 4 żółtka z dwoma łyżkami cukru i 4 l:yżkami 
tartej czekolady, trcehę cynamonu wymięsz.a.ć do­
skonale z ostudzoną kaszką, dodać pianę, wlofyc · 
w rondel >Yysn:uro\Y:rny ma;;łem i piee pól go-
dziny. 

Farsz jar~ynw~' tlo naleśników. 

Rozmaite jarzyny udusić w maśle, przetrzeć przez 
maszynę do mię>:a i tym farszem smarować nale­
~niki. 

B o r o wi k i z z i e m u i a k a m i a 1 a B e­
eh am e I. Funt borowików, 2 funty ziemniaków. 
:11ale grzyby plucze się, myje i dusi z 2 l~i:kami 

! stolowemi masła, solą, pieprzem i pietruszką. W 
I czasie tego gotuje się ziemniaki w łupini:a. obiera 

Legumina z ziemniaków ze śnti~. 
tan a. ćwierć funta zimny.eh tartycll. ziennilakó:w 
zmie;zać z dwoma łyżkami kwaśnej śmietany r • 
skórką cyłtynową: Osobno utrzeć ćwierć funta mi..>' ·. 
sla, ćwierć funta cUkru, 6 żóltek i łyżkę mąki na 
równa biała mase domieszać ziemniaki, na· -Ostatku : 
pianę," wlać" do fo~my wismar-0wanej maslem i ~> . 
sypanej bUleczką i piec pól: g-0dziny. Podać hl4· 
śmietanę, albo so-k owo-cowy. 

'Legumina waniliowa. ó:wierć funta ma. 
sla rozpUŚcic, dodać ćwierć funta mąki, pól: litr& 
mleka, · 6 żółtek, ćwierć fUnta cukru, laseczkę tlU. 
cz-0-nej wanilii, na ostatku pianę - >'riać w io:rm.ę 
wysmarowaną maslem i ·wysypaną bułeczką i pia 
pół go:dziny. 

~--~ 
Rozmaitości. 

Cykorya.· 
J::.::. z koiieem 18 wieku rmlpOCZęto próby za.st~ 

pienia kawy przez inne roślinne materya!y, jak°' to.: 
nasiona, owoce i Jrorz€illie roś& rosnących w Eu!ro­
pie, któi-eby po palenm mogły zasta..Pić kawę. Z po..• 
czą.lik-u wyrabiano materyaly ceygte i n'ie falszo-wane. 
Z cmsem. zaczęto i cykoryę fałszować paloną mar.. 
c:hwią., palonemi żolędziami i t. d. 

W caled pełni fabrykaeya cykoryi rozwinęla si\. 
z p.oczątldem 19 wieku za czasów Napoleooa L 
skutkiem za'I'Ządzoneg-0 zamknięcia kontyn.en.tu . dla 
handlu Anglii; trzeba było kawę naturalną oo prę­
dzej zastą!pić odpowiednhn smogatem. ProdU!kcy~ 
cykoryi :zmniejszyła. się chwilowo b~rednio po 
upadku Na.poleona I, t. j. po zniesieniu cla od ka~ 
wy. Obecnie prodmikują Niemcy za 10 nriiliooów ma· 
rek sn:rowego pro<lluktu, a za 15 milionów gotocwegQ 
towaru cyko:ryi.. Chcąc mieć prawdziwą cyikoryę. 
musimy się wtrócić do da'\vneg-0 s:posobu jej przyrzą­
dzenia w sposób następujący: Korzenie cyk:ocyi, po 
wykopaniu .z ziemi, należy czysto oskrobać, w male · 
k~ pokra.jat, w przewieiwnem miejscu wysuszyć, 
a następnie, paląc jak ka.wę, mleć i ~owanej 
uży-wać do kawy. Lepiej jeszcre, zamiast kO'l"Zenia 
roślinnego cykoryj, zasl.oo<>wać znacznie pożywniej· 
Eme figi. Figi ii; wianka kraje się w drobne kooteciki, 
pali w piecyiku. od kawy, a gdy są już na brąromi 
spillDne, wysypuje się je. Uwaźać jednak należy, by 
spalenie ·kosteczek figo<wyeh było równomierne >­
wie..---zehu i w środikaI, dlatego obraca się piecykiem 
tak saimo, jak przy palemu ka.wy. Tiucze się je po- . 
tem w moź<lzi.eI2211 na proszek. Rob:iąc kawę, daje 
się na spód kawę, a 'Il.a wieirmh cyk0<ryę. 

Hodowla gęsi. 

Z gal. filii centrali pasz w Krakowie dono-­
szą: Przy obecnym braku tlUS7JCZów jes'I: hodowli. 
gęsi bardzo- ważną z tego właŚ!llie -w.nględu, ż„ 
gęsi -0dp.owiedmo tuczone w krótkim stosunlrowc 
przeciągu czasu latwo zyskują na wadze, a 'VI 

sz;ezeg6lności dają znaczną ilość barozo dobrego 
tiusLca;u. Do tuezenia gęsi nadaje się przedewszystr 
kiem kukurydza, w bra1.<I zaś jej, otręby kukucy 
drowe, które, ur-0bione w formę klusek. dają po 
karm bardzo pożywny. Otr.ębami kuku.rydzowemi 
dysponuje slnrtkiem zajęcia ich na rzeoz państwa,. 
jedyn.ie Centrala. 

Kobioty na widu wli~ 
Organ kobiet kirgizkiGh. 

,
1
Riec:z" don-osi., że w k-0ń-cu lipca st. sl 

w Taszkencie zacząl wychodzić tygodnik :P· t. 
.,,Alasz" (Kirgiz), drukowany w jęeyku ki~ 
gitldm. Niektóre arlykuly hędą zamieszczane 
po rosyjsh..11. „Alasz", IJOświęcony sprawom 
ku1turalnego i ek-0nomicznego ży~a Kirgiz&wt ·. 
speeyalnie będzie u~lędnial zagadnienia· 
muzułmańskiego ży.cia kobiet kirgizldeh i w. 
tym celu zaproszon·o szereg przedstawicieleil> 
iDJteligen.tnego ś\\iata kobięeego. Redaktore~ .. 
\v--ydawcą jest kobieta, Mariam T-0guzowa. J~< 
więc to jui drugie pismo kirgizkie w Rosyi ... 

Rady praktyczne. 
Pranie kolorowych perkalów. 

czajne lrołorowe perkale piorą się w W<ldzie 
kiej, zimnej, moon-0 osolonej, a dla 

· można je krochmalić dopiero po wysusze 
takim sposobem daleko mniej kroclmlalu 
dzi. Do plókania kolorowych perh"ali ~; 
dosypać troohę filunu. · 

Plamy ·z owoeów. świeżą plamę po 
!ITUbo solt, a nast~nie wyprali w ~e z 
a . L • 
dlem; jeżeli uś. plama wyschnie, wyprac lt .. 
tniem mleku lub zwycm}nej w-Odzie, a 
wodzie z. myrllem. Moina też, namoc:z.ywsą · 
wodą, zapalit na fajerce kilka za.palek i n 
wstającym ·gazem m;ymać plamę, a 
ru v.-yprae w letniel 'W'O<lzie. 
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kfyly.e.inlegi() dla z:blorow bawebiy al'.fiei.1ltitń- w obrębie Oenera.t~ Guberniaturstwa, be<Z. Wźględu · 
skiej . ::O~'tl .mroz6w~ przypadaj~~ego na .na dalsze rozporządzenia, może być .tylko za ite­
Wrzesien · t pddtiiernlk, wyniki zbiorów ~!R'>- · I. z:voleniem. S~fa Admfois~acyi sprzedany, odstit­
w1a!lają, się MWiW11 daleko g~r.zej ni.Z da1'ł.Iliej ]Jlon}' lub obeiążony. Przeciwne temu póstanowie= 
w te! $O.mej p{)l".ze roku. Należy jednak pa~ I .nia, ·wydane po Wllljhiu w życie niniejst.egu f(j~g.. 
mięta.fi i o tern~ po,siaidaoze baweliny alń&- I rząd.llenia, nie mają 'l.llaezenia. Jeżeli po B1 lipca 
rykańskiej usilowali dotycMzas ptt.edsta:wić 1914 r . .znajdujący się w granicach General- Gu~ 
!5prawę w g.or.szem ś'iV'ietle, Thii ma się ona I bei"llatorstwa, przecLrnfot m11jątkowy z~fol apttMli.­
mtotnie, aze'by w ten. sp.osób mi0żUwie podfb.ić ny lub odstąpiony przez obywatela p!lństw ttl&­
ć~ey~ · · przyjaeiel<Skfoh lub jego peinomoenika i przypu· 

w dniu l!J b. m. biuro J)olnir-ze w Wa­
~zyngtonie -opnblikowalo spraworoarue d0<ty­
eząee stanu baiw-ełuy amerykaii~iej, stwfor­
dziwiszy, i.i pm~ciętny stan j,ej. pogorszył ~iiz w 
zestawieniu z. miesiącem popn~dnim o 8,80%, 
i ckazaws:r,y wydajn.ość :ibł.urów na 12.92 mi~ 
lionów bel, w-OOec 14127 mfilonów p;rz;ed czte-­
Tema tJ>godniami. -Od cliwili ottłOĘzenia ·<r 
wego sprąw<>roania na :rynku .n'OWujorskim 6iałda bernńxka. 
ceny po!(lskotl.zYły iwae:&nie. Cena loco, wy- Berlin, 21 sierpnia. :O-zis1ejsie obroty pryWa.t-
<nuszaea w an: 31 lipc.R 13,20 cts. dl(} 9 p. Itl. ne .na gieldt.ie be!."lińskiej byl}' btll'dz!ej oiywione 
7idolala. p.odskoczyć jui na 14,45 cm., usią~ przy mocnej tendei:rnyl. Tuiyozki niemieckie nfrzy-
gn-ąwszy .:zatem 125 pu:nkMw zwyżki, Po tej mały i;ię~ rosyjska _. d~c poazu1dwana, rumuńśkR 
;nagłej ho.ssie nastąpił lekki spRd~k do 14;10 - tnMni(lj. Pit'!lii[!d't t.odtienny ponił.llj 4%, dY· 
cis. Pomimo tocenę pr~oct-oną u-waza.ii na- skuil'ltt> prywutne 4.t/8 % i nil:ej. 

ł~fy za niezwykle wy&oką, gdyż· prred rokiem B~run., ::n Sierpnia. Noi:Ówanifl kursów dewm za 
wynnsila ona żaledwie 9,54 cts„ czyli o 465 . wypła.ty ta'klgrat'ictn~~ · 
punktów mniej. Chcąc doswk:ań aię w okre-- · 21 _!VIII płllc. tąd. 
sie poprz,edzlljącym ceny wyt!lzej ni* 14 tts., Nowy-Jork . dolar. 5Jl'i' .-.. 5.3"9 
musielibyśmy cofu.ąó się aż tl-o ootatfiicli. dm łtolandya gnlden. 2lll'i,8/ 4 - ~26.li~ 
wrze8nia roku ,;t913. PrzyChy.n.a -01bnymiego Dania koron llif'.- ~ 157.'t. 

d · • b •- l · • n.n "~ln' · Szwecya koron 1117,75 - 15R'25 po l'Ozema awe=Y ezy W me:t'um.rs · :ie za- N"orwegia koron 15s ...,_ _ 158.lti 
powiadająeyeh ~się zbiorach, w pozycy:i staty- Szwajcarya .· frank 104.87 - 105.12 
stycznej i w zastanawi.ająDem zwiększeniu si.ę Austro-Węgry korort 89.45 __.,, 69.55 
llRpotrzebow-ania ze strony sim.ei Amecyiki. Rumunia· · iei 85,50 ~ 86.-

B·<>g""""' l·e·..,. 19,~ - SO.-Co do stanu zbiorów, to po pótlly"'Śill.ym zra- w. ~.„ ... 
Gtełda warszawska. 

:Nótowfm.fa z dnia R! Sierpnia. 

6% Obligaeye ro.War­
szawy z r. rn 15 . . 

S~tn pogycir;ka m. Will'· 
sza.wy 11} i-. i9HL • 

4N2 °Io pożyczka m. 
Wm-siurwy , • • 

5% listy zast. Tow. 
Kred. m. Warsż. . 

41/, o ó ~ ·~ 
4.1/, % listy zast. Tow. 
. Kred. ziemskiego . 

40,0 ~ ~ 
5°10 hi J~otlzi 

101.25 

101,-

--, ,:,,;. 

89,M 
~„----

94.15 

101.25 

100,~ 

................ 

88,50 -.----
93.15 

I 

-,_,,ij. 
89.-

93.50 93.60 
,... 93.65 

l1-farki niem. na.bywano j}O 50.20, 50.:łó, łJ0.30, 
50.25, 50.221;,. 

Korony od<lawanG po 84.90, 34.9ti i po 31'i. 

zu stanie pla:rul:m:iyj bawełny nastąpił okres 
pogo~a, nłl .co wpły:nęla przeważnie zJa 
aum w różnych okolicach strefy uprawnej. 
Poezątkowo wscheid.nle części pnsa J>'1anta.eyj, 
sfany .nadaUarutyclde ucierpiały W1Skutek nad­
miaru -0padów, później Wszakże nH:b)ti\vala 
susza oddzi:alala szk-0dliwie na plantacye ob­
szaru zachiodni:ego. Wskutek silny.eh opadów 
naplywają :niepomyślne Wd·eśd z Georgii, Al~ 
ban.ii i niektórych okolic Georgii; w pnbnd~ 
niowej Georgii w o.granfozonych rozmiar&eh 
przystąpi'°no już d-0 zbiiorów, .azeby unUtnąć 
spustoszenia ohszar6w uprawnyeh pi-iez nie­
bez;piecznego p.aso,iyta. W T>ek.~ W.niez 
rm;poc-zęto już zbiory1 a praca ih n'll'.rotee sta­
nia się ogólną, .gd~'ż rrnmna szybko tam d<lj­
rzewa. Ze stanów zachodnich' 1 południ<Hvo~ 
zachod11ich donoszą -0 wielkich upałach. Brn­
ido tam d~.strzów, wskutek ciego pogorszyły 
się widoki zbiorów. Ponadro n<il. stan żbhi­
rew wpłynie również w znacznej m~erza po­
wszechny brak :nawozów. Jeżeli już powyżej 
przyt-Oczone moment-.v wywarły siilny wplyw 
na uh,-r;;ztnłfowanie się cen, to Z!lalazły one 
jeszcze dalsze popare.ie w sytuaeyi statystynz~c' ~ 

nej. Realny zapas bawełny amerylnuiskiej Ol'lll . i Bi!kłlld: Wydawnintwll pclsklll l NAPIMALllU 
w dniu 28 u. m„ czyli na .kilka dni prwd . 
2'amirn.ięciem starego roltn zbiorów, wynip;s:il ·j C. ZAWl~OWSKI, 
2,120,000 bel. Je,st to o 1,1-05,000 bel, CZ.yli ~~..,.~ 

~~:s~oA.~;1~:~:;~.·,J11.o~~/on::e·~;ok,~pbnepl,r.wwuo·:.·1·• ROZPORi4nz.EI'l"IE. POLICYJNE 
- - diltyeząee iglaszaaila znejdufąceg9 ·się w granica.eh 

bee 1270„yOO bel na ultimo- lipca 1915 r;, na General-Gubernnrorstwa Wa;rszltiwshlego ma~ątln1, 
kontynencie eu1'opej.skim 324,000 {005,0oo) \ nale;~ego do pnddrun;rch państw niepll'łff,aeieł• 
bel, w portach amerykańskfoh523,000 (750,000) · skieh. 

, • bel, w centrach b!l!Wel:nianyd1 Stanów Zj·edno-­
czonyeh 340,000 (4f.n~OOO) i t. <l. Naistępują­
ca tabela v,ry-kazuje wysokość zapotnebnwa-­
'~.ia pr:z.ędzalill bawełnianych w ciągu osfat-
·nich trzech lat: . . 

(w ty,siącach be[) 19.1.5/16 HH.4/15 1913/14 . 
A.mery.ka 6787 6231 
Anglia 3219 3209 
Kontynent europ. 2986 3950 
Japonia i Meksyk 521 524 

5782 
32"61 
5094 

329 

13513 13914 . 14466 
Cyfry te obrazuią dobitnie następstwa 

wojny światowej; wykazują one zwTot, jaki za­
szedł na korzyść samej Ameryki, a na>Stepnie 
JaponH i f,foks_yiku. Stany Zjednoczou~ d,o­
kfa.d.ają wszelkich starań, ażebv we w!asnvm 
kraju p.odriie-~ światową pr-otlukeyę bav;et­
ui aną. i ?żywić własny przemys:t wlóknisty. 
Stara3ą się {)lle prze<lewszysl:kfom zdobyć tlo­
tychezaso.we a11gielskie i niemi.eckJe 1'vnki 
zbytu. W tym celu, . w sposób go.dnv u~a.o-i 
usiłują one p.rzystosować się do szcz.ególny~h 
potrz.eb i życzeń odnośnych krajów, c-0 ma 
miejsce szczególnie w odniesienfa do A.me-­
ryki południ-owej. W zwiąiz::ku z tein z.atna­
~zye należy, że wbrew ciawfilejszym zwycza~ 
Jom, obecnie okazują one większą sklollfilość 
do ustępstw. i <Ofiarowują odleglejszó termi­
ny-_i)_latnośc!. Wobec przyt'()CZonych ofoo:ri.cz­
nosct Ameryka nie ma potrzeby twszc~yC 1>ię 
!l _ powod,u spadku wywozu\ lecz raczej z uwa­
~l na spodzie:wani:;. s~ąp-0ść zbiorów. dyktuje 
<.na ~eny całemu -swiatu. Skądinąd przypu. 
szcza1ą, że >vzmożune potrzeby amerykanskie­
go przemys!u włóknistego łącznie ż widokami 
zb~or~w moglFbY wytworzyć sytuUł-Yę, . wohee 
k~oreJ Ameryka ni-e zadawałaby sobie pyta­
tl!a: tle haweiny ._zabiet:za od nas ~agraniea 
lecz moglóby wykmić się i11ne pytanie; ile ba~ 
wełn?" chcemy lub możem;r zaś odstąpić za­
gramcy. Bardzo cJe1rnwem będzia ohserwo~ 
wani1e dalszego rozwoju stosurrków. Ucierpi 
w . tym razie oczywiśeie kont5ment .eu.:t'opej­
s;kJ. . Z powyżej wymienionych cyfr wynika 
\\-:;;~a~e- również, że zużycie bawelny amecy­
kansk;1,eJ w zestawieniu z ostatnim l'okiem 
lJ~l~oiu ;z;retlnkowalo się nie więcej niż o . J. 
n;1hon bel. Wobec tej różni.cy w zużyciu ba­
-w~łny ogranfeumie uprawy jej jest daleko 
Y~tększe, gdyz w roku 1915/16 zbiory ·dały 
ll~:4JR1000 hel, wuher 14.854.000 bel w roku 
1913/14. Ogranfozenie uprawy WY:lló!lf tedy 
przes~ło- 2.4. miliony hel. Z prnytoczonych tu 
CZY'Illlikow .na dal:Si;e llirsztano.wrutie sio a·lll~ 
cykańskiagn rynku hawetninnego wpl~ą (}· 

.. § 1. 
Stosownie do przepisów, które wydal szef Ad­

mini1>tracyi, winny być zglc~zone. d<J dniła 31 sier­
pnia 1916 r, majątki -Obywateli pł:OBtw niep1'Zyja­
!lie.!Bkfoh, znajdujące się w grnni-Oallh General· Gu­
bernatoratwa Warsz:awskiego. 

Szefowi Administr!l.<lyi przysługuje prawo u­
dzielania odroczenia zgł.m;zeń. 

§ 2. 
Na żądanie. Szefa Administracyi, każdy je;:;it o­

bc>wiąumy tlo złożenia w ozna.czonyin czasie deltla­
racy! czy przypu.szcz.a, że ciąiy na nim obo,viązek 
:;,głof!?en.ia, jal;:oteż do ilztipelnienia ściślejSzemi 
wiadomościami złożonej deldaracyi lub zgłoszenia. 

§ 3. 
W myśl powyrezego roz.porządzeuia zalietają 

się do panstw nieprzyj1J.e.ielsitich: WieLka • Bl'yta· 
nia i Irlandya, Francya, R-0sya (z Finlandyą) za 
Wyjątkiem obszlm~ Króleslm'a Polskiego, Porhiga· 
lia, kQlouie i zagrankzne posi;adio~d tych państw, 
jakoteź brytyjski obsrnr okupaeyjuy '" Egipcie i · 
częfici -0bszaru Marvkarukiego, iH:d:1ee pod prote­
ktomtem francuskim, 

Za obywateli państw niepuyjaddskicll uwa­
ża si»'. 'W myśl liiniej.sz;ego roZiporząd.Zenia, obywa­
teii cbs~ru KrQłesfewa Polskiegó, o ile po wybu· 
i;hn wójtiy' opuścili ten obszar dobrowolnie, bez 
zezwolPnia władz nierriieokich i :Przebywają póze" 
granfo:mii państwa nietn:ieckiego, z niem sptzymie­
rz.ony-:ti paiistW, lub iajętego obszaru Rm;yi. 

' § 4: 
Na róvi11i z obywatelami paiIBtw nieprzyjadel­

sldch, uwaia się, w myśl niniejsteg.o mzporzą.dze· 
nfa, s;irH. państwa uieprzyjaćielskie, jakoteż c-so­
t;y prawne o charakterze pr~'watnym llib publkz· 
n~·m, tuwarż;)'<itwa i związki . wszelkiego · l'odzaju, 
kiU:re w pańshvach uiepl'zyjaeielskich mają siedzi­
bę lub stamtąd są zatzątlz.ane,. chyba ie nikt z 
właścideli prze<lslębiorstwa albo liikt z udzial1nv• 
c.ów spółki· t:JśoboWej, nie jest obywatelem pru'i• 
stwa nieJll'ZS'jMielskiego, 

N'a róWtll z obywatelami: państw nieprzyjacM­
skich uważa . się przedsiębiorstwa z siedzibą w 
państwie nie nieprzyjaciehkiem, którego wszyscy 
wła~icicle są obywatelami pm:'istw niepr.zyjadel• 
erldch. 

§ 5. 
W myiU 11iniejszego rozyorządzenia, naleią do 

majętnmM zniljdi1jących się w granirnch General­
Gubornatoi"iitwa w !!'.'.l:Zt;gól!HJ~Ci rownież i l!rl2h1Jy 
w. p1•terlsiębioralv;ie z 1;ied1.ill1! w granicach Gene· 
1•ał ~ Gt~be1;tlhiotst\ta; jakotei wszelkiegó i'oaztlju 
pretensye prawne do mv1ątku; o ile te minoszą się 
do os-ób mających miejsce z.amieezkania luh sie­
dzibę, w obrębie Gr:>net'at~ Gubernatorstwa. 

szczać moin:i., ze śp1'tedaż 1ub odstąipienie dolwna~ 
ne :wstało w eelu ochronienia go przed niemi.ee­
ltiem<i. zarządzeniami odwetowemi, . przyslttguje 
Si;r:.fowi Admint..<itrMyi }mi.wo rotstriyguięcia, · te 
spti:Maż ta, ezy t!O't o~ą;pienie 'tlie ma mie6 zna• 
czeda przy stosowaniu niniejszego rozporzą<lze­
nfa.. Do;i;mszcz.a1ność WSrkonywania praw rzeczo~ 
wyeb, albo kupieekfoh e<> do Ut.trzymania wfaanoścl 
po:trstaje w mocy. · 

§ 7. 
Ograu:foten.ia, wymienioM w § 6, nie doty~ 

niietiia, będąc~go stmiownie do rozporządzeń: 
Nr. 28 Dtien. Roz;porz. Nr. 12 t dn.1/XII 1915 r. 

i „ 75 „ „ „ 27 „ 7 /IV mrn t. 
pod nadzorem, hub w administracyi, o ile. zarządze­
nia zostały wydane za zgodą m:zędowych tatd'Zor• 
e6w, lub a'1lminifl'tratot6w. 

§ 8. 
Be;; ztlzwolenia Sźefa Admi~'Btrii.cyl nie wolno 

wywozie bezposrednió lub pośre.dnio z grit.!l.ic G~ 
nera!~, Gubernatorstwa przedmiotów, które w myśl 
powy7.etogo rozporządzenia !lą wlMnoocią olJ~•\\·a· 

teli państw niepreyja()ieliskich, zwłas~nza pnpL1·(, v 
wattMclow)'ch, o ile nie chodi!;i o środki pod1'óży. 
Szefowi Administracy'i przysluguje prawo wydawa­
nia ściślejszych pn.epi8ów, eo ńależy uważać za 
śrndki podróży. 

§ 9. 
Dalsze przepisy roz,porllądzeń, dotyczących za­

kazu płacenia w Anglti, Fran:cyi, Rosyi, Fińlandyj, 
Porh1galii i koloniae.h · Portugalsikieh. 
Nr. .4 Dzien. Rózpor;i;. Nr. 12 z dn. i/X.II 1915 r. 
„ 76 „ . „ „ 27. „ 7/IV 1016 r, 
„ 105 „ „ „ 37 „ 21/Vl 1916 r. 

pozostają w mo'Ćy. 
§ 10. 

Wykroczenia prżeciwko przepisourt powyiszych 
to?ip-Orządzeli.,' pociągają za sobą karę J;>ienięiną do 
100,000 marek w kaź.dym posznzególnym WY:Padku 
i karę więzienia do 5 lat, lub jedną z tych dwóeh 
kar; mfanowkie potllega karze: 

z) kto umyślnie nie spelni przepisów, dotyczą­
cych zgłoszenia majętnośc.i, lub spelni je nie 
w przepisanym ezasie; 

b) k"to przy zgłoszeniu Jub przy wymagan em 
przeż władze rządowe wyjaśnieniu, doty­
eząeem b1iiszych szczegółów zgfoszenia zfo­
ży świadomie niezupełne, lub nieprawdziwe 
zeznania. 

Usilow:11iie wy•kroezenia •jest karane. 
§ 11. 

P1;zepisy wykonawcze do powy>~szego rozparzą• 
dzenia, wyda Sz.ef Administracyi przy Generał­

Gubernatorstwie Warszawskitm. 
§ 12. 

Niniejsze roz.porzą<lzenie nabiera mocy 
"'iązującej. 

Warszawa; dnia 19 lipca 1916 r. 
Generał- Gubernator 

porlp. v. Beseler. 

Pr2iepisy wyk ona wcze 

do roipGtząd'leillia ż dnia 19 Hpca 191~ r., dottyl!~­
eego tgfaszl.l.nia m-aidująeego się w gt:i.nicach Ge· 
ner.al - Glilrnrnat'-lrstmt Warsmwskieg-0 majątku O· 

b)""wuteli pa.ftstw nieprzyjałiels-kfoh. 

Na mo~y roąiorządzenia z dn. 19 lipca 1916 r„ 
dołycząćego t;głaszania znajdującego się w grani­
®Gh General- G11ber.natots;twa Warsża wskiego ma• 
jątku obywateli pa1\.st\V nieprzyjacielskich, po-sta­
nńWiam co następuje: 

§ 1. 
Obywatele państwa nieprzyjaeielskiego, prze· 

bywejący w obr~bie Ge.nera! - Gubei·natorstwa. o­
bowiąt.ani są zg!o;;ić ealkowi.ty swój majątek czyn: 
n)t1 znajdująey E·ię w obrębie General - Gnberna­
to!'śtwa, wraz 2 podaniem pośz.czególnych prżed­

miutów majątkowych podług i'orttnilal'za A. 

§ 2. 
Kto zawiaduje lub ma na przechowanitf w o­

brębie Generał~ Gubernatoratwa wartoś_ci majątko­
we i>bywatelil państwa nieprzyjacielskiego lub 
pnedsięhiótst\Va z sie.dzibą \\' państw.ie nieprzy­
jav!e1skiem, obowiązany jest i.głosić te wartąści 
majątko\\•e z wyn'lienieniem poaz>Czególnych przed­
mioiów i podaniem nazwiska, rniejsca zamieszka­
nia (firma i siedziby) i przynaie?.no·ści pańshvo·wej 
wlaśCieiela podług formularza B. 

§ 3. 
Kto ma zo.bowiąitania pienię7.ne. do Wypłacenia 

obywatelowi lub przedsiębiorstwu państwa nie­
przyjaci.efakil:~gó, \Vi11ien ~fosić dłużną sumę, ja­
kotei nazv»isko, miejsce zamie.s~1m11ia {łirmę i sle­
dzihę) i przynależność· państwową właściciela po­
dług łormularza C. 

Zobowiąz.ania zbiorowe naleiy oznal--t.lłC jako 
takie. 

Przy powtarzających się · wyplata>Ch należy po­
dać wysokoeć r.oeznej •VJl't>łaty i czas trwania zobo-
wiązania. · 

Jeżeli dług stan!}wi !!plaill dożywotnia, nalezy 
podac wiek doźywo-i:nika. 

§ 4. 
Kierowuicy lnb ta1<żądzaj[leY p1•zedsięhiol"&tw 

z siedzibruni w obri;:hie General· Guhe1•1rnt-0rstwa, 

I CW kti'il'l'C~ Oby\t:llt.e!e pa. ·.fi~tW i!ieprzyj~.· ~.elskieh 
mają udualy, wmni t.głoo1tl_ nazwiska, trhe3sea za· 

I mieszkania .i :ptzyn.ależnośei p!iiistwowe obywa:te-li 
państw nie;p~yjadelBkieh, posiadających i1dzłaly, 

Nadesłane. 

Leterya ~&~roGzynrra .1916 r. 
Ra~y Błó1rnoj op· ńGZBj. . 

W1J„ątkown korzJ;stm~ t'!J~do!d 'i.'!,?JliJl'S• 
ńHł przy naj3'eiiszej cenh~ bUatu. 

____ Ca~ fom 
i.O mk. 30 t. 

115 cząść !(!)§U 

2 mk. $ f. 

Lotnrya ft. O. O. Pf;i~ga iBdna klasę 
i ka!dy gracz za tę nlzką cenę bierz'e udział 

w rozegraniu 
. Wszystkich powyźszych wygranych. 
Ciągnienie będzie si~ odbywało od 2-go do 12-go 

pażdz!ernika 1916 roku publicznie. 
Wypłatę wygranych gwnrantuje Bank Handlowy 

·w Warszawie, 957-6 
Każda !oterya komuś zysk przynosi. 

Lotai'ya R. G. O. przyńiesię zysk krajowi. 

jakołeż rodzaj i wy;;okość ich udziałów podług for­
mularza D. Za udział uważa się w . myśl niniejsze­
go roz;por.ządzenia również posiadanie akcyi. U­
.dział ten należy zgłosić o tyle, o ile kiermvnikom 
lub zarząd1ającym wfodome jest, czy i w jakiej i­
lości znajdują się akcye w posiadaniu obywateli 
pań!S'hv nieprzyjadeIGldch. 

§ G. 
Jeieli nikt z wfaśeicieli prz.nHebiorstwa z 

siedzibą w p.aństwie nieprzyjaciehckiem nie jest o­
bywatelem państwa nieprzyjacielskiego, stosownie 
cl<:; §§ 2-4 upada obov.iązek zgłoszenia. 

Przedsiębior.stwo, macjące siedzibę zagranicą, 

nie w państwie nieprzyjacielskiem, którego wszy­
scy właściciele są obywatefami paiistwa nieprzy­
jacielskiego, uważane jest w myśl rovporządi:eń .§§ 
2-4 narówni z przedsiębiorstwem, mająeem sie­
dzibę w państwie nieprzy_jacielskiem. 

§ G. 
Jeżeli zachodzą 'wątpli1\ośfi co do przynal~ 

Mści pafistwowej osoby, mie,-;zlrnjącej lub przeby­
wa,jącej stale w· państwie nieprzyjacielskiem, obo­
,Wl1[2any tlo zgfoszenia winien postąpić \v:zględem 
niej w myśl nin icjszego l'ozporządzerria, jak w_zglę­
dem obywatela państwa nieprzyjacielskiego. 

§ 7. 
Jeiełi n1ajątek obywatela państwa nieprzyja~ 

delsldego, podlegający zgłoszeniu, wynosi ogółem 
mniej niż 100 rb. lub 175 marek, natenczas zgfo„ 
szenie tego mienia zbytecme. 

Prty powtar.wjąeych się wyplala{}h miarbdajną 
jest suma roczna. 

§ 8. 
Zgloszeuiu nie podlega.l11: 
a) zobowiązania z poręcze1'i ·i regresyjne, chy­

ba, że nastąpił już czas oaiateczneg.a załat­
wienia poręczenia lub regresu; 

b) premie ubezpie-e:~eniowe, zobowiązania, 
których przedmiotem jest wy;pl:ata premii 
ubezpieczeniowej, podlegają o tyle tylko 
zglos:rnniu, o ile zachodzi już a.bo>'łięzek 

wyplaty ubez;pieczenia; 
c) prawa autorskie i prawa ochronne przemy­

sfowe, bez 1Vzględu na już zgłoszone pre­
tensye, prawno - majątkowe, które na mo­
cy tego rodzaju praw powstały. 

§ 9. 
Wamnkowe lub sporne zobowiązania należy 

oz1{acżyć uwagą „ \varuukowy" lub „sporny" 
§ 10. 

Do 1,gloozeit należy używać io111mlarzy pc<llug 
znlącwnyeh wzorów (A. B. C. D.). Otrzymać ie 
można u naczelników powiatów resp. prezydentów 
policyi. 

§ 11. 
Miamda,jnym dla 1.,,;:;loszenia jest stan w dniu 

:1ierpnia l}JHl r. 
§ 12. 

Zg1oszenia winny byf p1·zedlożone do 31 sieJ:'I. 
pnia 1916 r. Szefowi Administracyi przy General· 
Gubernatorstwie Warszawski&m, Wydział IV C. W 
szezegolnycb .wypadkach termin zgłoszenia może 
być prz'?-dlużony, 

vYarszawa, dnia Hl lipca 1910 r. 
Sze! Administrac;yi 

przy General - Gubernat-0rstwie WarszawBkiem. 
w zast. podp. v. Thaer. 

Po wyższe rozporządzenie pana General - Gu­
beri.v.tora jak również przepisy wyikonawcze Sze­
fa Zarządu podaję niniejszem do publfoznej wia­
doJ„ości. 

Fm:mularze do zgłoszenia otrzymać mori.na w 
Prezydyum Policy:i, parter, na lewo, pO'k6j Nr. 54. 

Łódz, dnia 19 sierpnia 1916 r. 
~Cesarsko· Niemiecki Prezydent Polieyi 

Loolirs. 

-----



Dziś, 
\VTOREI\, 

22 Sierpnia 
1916 r.: 

!ll!ł 

I a Jezi 

nowe 
Atrakcye! 

ka 
~tona d' Arta, Borowska, Sznlłar, RndBR, Balet i Błancar~. 

PoczqtBk n 7 i H wiBczormn. Kasa zamnli~ń otwarta od 11-1 i nd 4. 

Bank Ban~IDWY i I ~ o I m t a n ~ a u 
Zarząd w Warszawio. ~ddziały: w Lollzi i ~os101cn. 

Stan rachunków na dzień I-go Lipca 1916 r. 

Stan czynny. 
1. Kasa . . . . 

Ruble !K. 
1-

1.051,116,18 
Stan bierny. Ru ble K. 

• 5.000,lll ;Q = 
5.8:t7,524 47 

93S,767 22 
2.500,792 36 

2. Rachunek przekazowy w Banku 
L Kapitał zakładowy • 
2. Wkłady i rachunki bieżące 
3. Redyskonto w Banku Państwa 43,895 45 Państwa . . • 

8. Skuo weksli opatrzonych conaj- 4. Rachunki w Banku Pafistwa 
mniej 2-a podpis. ll.055,143 IO 

4. Skup papierów publicz. wyloso-
5. Korespondenci: · 

wanych i kup. biez. . . 49,781 23 
Ich rachunki 'ChiU'll). • 3.541,i87

1
5s 

Weksle i' fr!fchty do zain-

1 
5. Pożyczki na zastaw papierów kasowania . 1.887,S·tf.l 52 

publicznych (an cmU) • 922,711170 
6. Papiery procentowe własne: I Rachunki Banku (llHfl'I) U 711..043 ~ 

6. Rachunki z Oddziałami • 2.350,025152 
a) gw,;rantowane • 921,094 97 7. Przekazy do wypłaty 91 846 78 

8. Procenty i prowizye 2:·8,801 23 
:1. Sumy przechodnie • • 1920,\96 36 

10. W-m Landau w likwi dacyi 3.004',2\M SS 

b) nii:gwarantowane L935,64h 3.t I 
7. Weksle zagraniczne i monety 91,91112 
8. Korespondenci: i' 

Ich rachunki (!:Dl'BJ • 9.641,877 fl6 
Rachunek Banku t~astra) . 2.843,191 14 

9 Rachunki z Oddziałami . . 2.187,<J9H 81 
10. Weksle protesto-r~ane • • 23,863 55 
11. Wydatki bieżace . • • 190,517 S; 
12. "v\/ydatki zwrótne • • 3,11'5

1
16 

13. N1eruchomośc; . • • I 7 30,000 -
14. Utensyiia i ruclwmości . • 136,493 89 
15. Weksle i frachty przyjęte do inkasa l.250,712 88 
16. Sumy przechodnie . P3:!,542 54 
17. W-m Landau w !ikwida cyi ?.490,591 67 

.Zo Pętkowskiej i W. Macińskiej, 
~·Łódź, Wólczańska 55. e~ 
Egzaminy wstępne i poprawkowe 1 września, lekcye4wrze­
śnia. Podania przyjm u je kancelarya szkolna od 11-3. 

1.f Ił, Al' i1.1·.1 ~ri~1s nowe i uży-1 A A a A BłuD u wane w wiel-
kim wyborze, oraz łóżka meta­
lowe najtaniej sprzedaje, z powo­
du zastoju, Magazyn mebli Wła­
dysława Ramiszowskiego, Łódź, 
Piotrkowska 116, I pi~tro, front. 

1341-10 

1364-6 li 

!( "f"idnl~ lampy . i karbid oraz ni I.li u iJ palniki dostać można 
tanio u S. Rothmana, Łódź, No­
womiejska· 8, front.· 1418-a 

IU.ndy handlowiec kolonialno­mnru . winnyposzukuje posady. 
Oferty· Handlowiec" Łódź Go­
dzina Polski" ul Piotrkow~k~ 86. 

1'3114-5 

M~:iirynv do szycia nowe i uży­
H~ !l!J wane tanio sprzecta;ę. 

Łódź, Piotrkowska 89 w podwó· 
llr IT . . Ł, dź rzu. 139f-4 
11USZ8faa ~i~~Jb~k1e22s, 0 m: 
25. 874-25-1 

i .............. , 

nnrndt(Iir w średnim wieku z 
u~ ullli ł długoletnimi i dobrymi 
świadectwami z większych firm 
poszukuje posady na wsi od 1-go 
Października 1916 r Łaskawe 
oferty w „Godzina Polski", Łó:it, 
Piotrkowska 86 dla „Ogrodn*a 
M)". 1392-3 

Pntr'rnliu są bukiec_iark! i .ucz<:­
u l!UIJiU mee,. pamenkt mtelt-

gentne znające jezyk polski i nie­
miecki w słowie i pismie. Ziła­
szać się od 9-ej do 2-ej. Łódż, 
Piotrkowska 2:15 Z Kotaczkow­
ska. 1384--3 

. 
. Zatwierdzone przez Władzę Naukową 

Dziennei-ur.iee.zo;ro~e J. MA Ilf JN·BA. 11g· ~. 
Kursy ·Buehalterwne • 1ilłll 11 

~ ;E.aou::ł.z:l, Przei~zd 19. . · ' 
Wykłady rozpoczną się we wtorek 22 sierpnia r. b. o g. 1 1'iecz.; : 

Wykładane są następujące przedmioty: buchalterya pojedyńoza, 
podwójna (włoska} i amerykańska, arytmetyka handlowa, koraspon.den'." 
cya w 3-ch językach, prawo handlowe, ekonomia polityczna, stenogra­

.:; . fia polska i niemiecka; kaligrafia i pisanie na maszynie, a na życzenie 
~~ ogólne także języki: polski, niemiecki, rosyjski, francuski i angielski. 
~ ~prow~d_z?n;r z_ostaJe. równiet wyższy kurs korespondencyi han;. 
.N dlower polskieJ.l me~rec~ieJ dla osób. więceJ zaawansowanych, p9łączo­

ny z odczytam~ z dziedzmy nauk społecznych i handlowych, które o(!. 
czasD: ~o ?~a~u ~gfaszane b~d,ą przez preiegentów, znanych na polu 
.;iauk1 I p1~:11ien:n~ctwa · Dla osob, nie -posiadających wymaganych prz~z . 
1rnrsy kw~nfikacyJ, urz~<lz~ne z.o_stają kursy przygotowa.:wcze, po ~ko~­
czemu k~óryeh kandyaaci ma1ą możność bezpośredmego wstąp1ema 
na kursy buchalteryjne bez egzaminu. . 
llitszvnh lnfmm.GJi ndziala, jakntnż za~isy !ll'ZYinmj!l uoilzl~nlłit otl godz. I r.-1 p~. i od fi-D w. 

kancelarya knrs()w (Przejazd 12). 

1146-7 dyrektor kursów J. Jt.I.antinband. 

SZKOŁA TECHNICZNA {Ttmhnikum) 
z ~ęzykiam wykładowym poiskiDJ.. -.. Pańska g w llmizi. _.. 
Kurs trwa 3 Iata. Kończący kurs otrzymuje patent na stopień pom­
inżyniera sztuki b1;1dowlanej, e!e,ktro-techniki lub mechaniki. Wy­
k~ada_ne ~. l?rzedm1~ty: ogol!lo-kształcące, fachowe i języki: polski. 
!11em1eck1 1 Jrancus,k1 Na ~1erwszr ~urs .Przyjmujemy kandydatów 
1 kandydatki z wyKształcemem mm1rnalme 3-klasowem. Młodziez 
z·-wykształceniem ~redniem może być przyięta na kurs 3. Przy 
szkole są klaSJ: przygotowawcze, do których przyjmuiemy młodzież 
z wyk;;ztałcemem początkowem. Przy szkole właśne warsztaty 
Egzammy 21 b. m. Informacye i zapis codziennie w kancelaryi 
Szkoły mię:dzy S-7 godz. . 1277-10 I 

'•lskiB 8-il. HiMHZJBllł filolugiGZDI 
A. ZIMOWSKIEGO w Łodzi, 

ul. Gubernatorska. .N2 3, rog Mikołajewskiej 
podaje .do wiadomości _Sz .. Rodziców i Opiekunów, ze kance­
larya g1mnazyum przy1mu1e podania codziennie od godz. Il 
do 2 po poł. Egzamma ro~poczną, się 22 sierpnia: Przy gi­
mnaz{um otwarte będą dwie_ klasy_ wstępne, niższa i wyższa, 
oraz Klasa podwstępna dla cnłoocow od lat 6 do 8. Dla za­
m<ejscowych otwarty będzie pensyonat. 1235-10 

Potrzebne na11czycielki 
rutY:nowane, z praktyką szkolną i odpowiedniemi kwalifikacyami, 
do Jednej z większych szkół żeńskich (izraelickiej) \v Łodzi do klas 
średnich i 'WJ'.Źszych dla wykładania języków 1 przedmiotów gi­
m nazyalnych Język wykładowy polski. Pierwszeństwo osobom 
z wyższem wykształceniem. Oferty; z wymienieniem wykształce­
nia, dyplomu i warunków, w administracyi „Godziny" w Łodzi, pod 

„Gimnazymn zeńskie". 1357-3 

Konsulent prawny 

S. S z a p i r o .. 
Łódź, Piotrkowska 25. . . 

1424. 

Leka:rz-D entysta 

ąa GORDIN, 
Łódź, Konstantynowska 18.; -, . 

Prmmni11 od 1D -1 i od 3-t 

Akuszerka 
-- R. Pipikowa1 -::---- · 

z dyplomem Ces. Ak. w 
burgu, praktykująca 25 lat, nP•••ft • •c•d0 

muje od 12-5. 
Łódź, Piotrkowska 132 

w podw., I wejście na Il 
na prawo. 

Lekarz-Dentysta 

RENA HDZHNMAR 
povvróeiła · 

tńdź, likoła i Buka 50 
rdg nawrot. 

ob ma· 

. ~ór~~iBI 
Mikołajewska 31. 

Poleca Sz. Klijenteli duży ury. 
bór obn."'łi.lVla, po cena 

· możliwie przystępnych. 

WOI!llt mały na gumach do sprze- Z!ll.łl~ paszport niei:ii~cki, ·. 
I dania. Łódź, Składo- n 1§1 dany w gm1me Ost 

wa 19. 1424-3 wacki, pow. Turek, na. imię T 
fili Somerfeld. 186li 

{lt!łliPJ!l dla uczniów szkót śred-
1) anu ł nichi troskliwa opieka, 
dobra kuchnia, warunki przyst~p­
ne; szczegóły: Łódź, Widzewska 
86, m 1, naprzeciwko ogrodu Mi­
kołajewskiego. 129~-4 

~f llłlllf!.ifl'i polskiej Gabelsbe!'; 
Il I tg I i gera uczę dokładme 
niedrogo. Przyf,!otowuję też do 
niższych klas róźnych szkót; kon­
wersacya francuska, niemiecka. 
Łódź, Nawrot 3'2 m. 24, od godz. 
rn1 j1-2 i od 61lz wiecz. 1402-3 

Zi~ld-ąBS1~1riGH k~~ii;A~wif Z!'ll·łn!d paszport niel!liecki,_ 
na prowmcy1, w osadzie lub m1e- li mp dany w Łodzi, na t 
ście · powiatowem. Orerty pod Leonii Kubiaczyk. 1361 
lit „L A." w administracyi „Go­
dzina Polski'-, Łódź, · Piotrkow­
ska 86. H.01-3 

lł pllfłfbJ Sprawy Porady pra­
U. mi> • wne. Tłó macz:e nia 

Kochanowicz,· Miodowa IS, War­
szawa. 1189-4 

paszport niemiecki, 
dany w Łodzi, na im 

Stefana Piątkowskiego 13 

Z'nt'nsfy 2 paszporty niemlec 
Iły U w-ydane w Łodzi, . lll:lfnr'l.JSf!l polskiego gimnazyum 

~I! Y il. &Ił przyjmia,..kondycyę na 
wieś tódt, Młynarslrn 20, Jznn. 

Bft ~·f!.lii:l kosze żelazne lakle- 1368-1 
~ . i> ~ml rowane poleca najta-

niej. t'abryczny skład mebli że­
aznych, Łódź, Dzielna 11. 1396-3 llł..riiP"!ff'fo!łr!I z atestatem rzą,do­

ltiiU!JuJUIU Iii dowego gimnazyum, 
dyplomem nauczycielskim i dłuż­
szę praktyką szkolną udz1ela w 
szkołach i prywatnie lekcyi języ­
ka niemieckiego i literatury. El­
za Leder, Łódt, Dzielna 36b (dom 
Briska) m. 10. 1387-3 

\!f.!H!flJ.!1 ~la uczącej ~i~ mł.odz'e­
ll rum li zy w pobllzu szkoły 

In ttrllllmig pokoju starannie u- Handiowej. Zapewnia się tro­
fullllRiiłJlł meblowane~o w ci- skliwą opiekę i dobre odżywia­
chym domu z oddzie!nem wejś- nie. Łódź, Cegielniana 86 m. 8 
ciem. Oferty pod „X. Y. Z.~ w 1395-1 
„Godzinie", Łódź, Piotrkowska 86. 

2 .Jil!ll111UJ do szycia mało uży­
li HlJJll wane sprzedam 
Łódź, Piotrkowska209 m.11140'.)..:1 

imię Szajndli Rotberg i N 
Rotberg. 1 

Z!lił.lrl!if paszport ~niel!lie c~ 
!l!f Ili! dany w Łodzi, na 

Maryi Ratajczyk. 11 

łl.i1D<du.rn~i~ri~~ z kaucyą i bi~ete­mu Uu uil."',mi rzy potrzebm są 
do. Teatru Wielkiego w Łodzi. 
Wiadomość na miejscu. 1•25-2 

K~H;i:; kontrolującą „National" 
Ul!l!J sprzedam. Skład maszyn, 

ł:.ódź, Piotrkowska 69 w pod· 
wórzu. 1399-:; 

Lnbyi iort~pianu i francuskiego 
uau 1 udz1e:a po przystępne1 

c~nie, rutynowana nauczycielka, 
przyspasab1a do egzaminów. Łódź, 
Brzozowa -i m. 5 obok Zarzew­
!&kiej, od 5-7 p. p. l.388-3 

MlifłPlf!ifl.lnJkn przysposabia do 
.llt.!UllL!.f li li Il średnich szkół i u­
dziela lekcyi muzyki. Oierty w ad­
min. „Godziny Poiski" w Łodzi, 
Piotrkowska 86, poJ liter. „hl. L." 

1356-3 

?ilrrus Pt~DlF!W!J Iuh przy i;n;ach 
ullm'I ifotumliwa tramwa~o'Nych 
4, s po:rzebne Lmeblowane mie­
szkan.e z 3-4 pokoi z pokoiem 
kąpielowym. Orerty: Palast i-Io­
tel Nr. 113, w Łodzi. 1421-1 

Praczka 
Nr. 2. 

(łtldilłłt nietI!ieckiego techniczn~-
1] Uli go mstytutu poszuku1e 

zdolna potrzebna w praI- kondycyi lub lekcyi. Wiadomość 
ni. Łódź, Cegielniana w „Godzinie" w Łodzi. 135i-:. 

H04-l 

Il trzobno od 28j8 lub 1!9 r. b rB u nu umeblowane Pokoje 
możhwie w pobliżu Teatru Pol­
skiego. Adresy pod „ Teatr" zło­
żyć w administracyi „Godziny" w 
Łodzi, Piotrkowska 8fi. 1415-2 

\t'Ilffo kostyumy po Rb. 9 palta 
ll11112 dziecinne i damskie. Łódź, 
Nowy Rynek 11, 1. Goldberg 

1310-1 

Zagubiona dnkmmmty. 

Z!ll.ll!Jł dowód Nr. 143:16 Od­
. Il Il dz'ału II Łódzkiego War­
szawskiego Akcyjnego Towarzy­
stwa Pożycz'.wwego, Pasaz Ma­
jera Nr. 11. Zastrzeżenie zro­
bione. J4H--1 

Z!llt ·mał paszport n. ie II! iecki. t 
Hg ą dany w Łodzi na 

Leona Sobańskiego 

Z!łn!n:tł paszport niemi 
uyłllą dany w gminie p 

Z!tnł·IllłJ paszport nie~iecki, _wy- imię Józefy Noskow.skier·: 
Uy ą . dany w Łodzi, na 1m1ę 

Stanisława Frank:.:wicza. 1:353-1 

<11 li !In· n Pawłowi Opara w 
3fił Ui.tiłOlu Źychcicach, powiatu 
bedzińskiego w lipcu 1916 r 
kŚ1ążke z - kasy rządowej rosyj-

~l)lt!lfiliPtr.ł masz)'_n do szy~ia Igły. 
du111&HUffll CzęSc1 wszelluch sy-
stemów. Łódź, Pwtrkowsk:i t19, z~··iu~~ pa~zpor.t, .wydany.w Ło­
w podwórzu. 1393-J i!!§ mu dz1 na imię Heleny Ga-

licu'lsKiej 13;13-1 

skiej na Rb 950, .oraz dwa we- r~n·li'lilfl tanio przerabia meble, 
ksle n<! Rb. WO, podpisane przez i· UttJJłh materace, zakłada fi­
Pawła Oparę. Ostrzega się przed ranki. Warszawa, Krucza .Ni 31. 
nabyciem takowych. lU'i-8 114-'3--5 

7rig"112t dpaasnzpo,:t ni 
7nl!łnał paszport niem_iecki, :~:Y· l.tl n~ ny „ 
uli fl'!l dany w Łodzi na ., . ; m;'i Józefa Myszko 
Ignacego Eifenberga. iS;,;. ~ l 




